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na wykonanie robót żelazo - betonowych w pawilonie ,,B“ (przeszło 
1000 in5 żelbet.). Ślepe kosztorysy i szczegółowe informacje można 
otrzymać w Kielcach, Urząd Wojewódzki, Komitet Społeczny W. K. 
Termin składania ofert upływa z dniem 7-go września 1928 r. Do 
ofert należy dołączyć wadjum w wysokości 5 eh proc, oferowanej 
sumy. Oferty w zapieczętowanych kopertach, z nadpisem „Oferta na 
wykonanie rob. żelbeton, w Rabsztynie“, należy składać w Komite­
cie społecznym w Kielcach.
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Marszałek Piłsudski w Sina ja
z wizytą u królowej wdowy Marji.

Miasta wygrały sprawę
z Ministerstwem Skarbu.

Warszawa, 25-8. (Tel. wł.) Marszałek 
Piłsudski, na zaproszenie królowej-wdo­
wy Marji złożył onegdaj, w czwartek, 
wizytę w letniej rezydencji królewskiej 
'v Sin aj a.

Z willi Skupieiwiskiego w Ta<rgoviszti 
marszałek Piłsudski wyjechał samocho­
dem do odległego o 60 kilometrów zam­
ku w Sinaja.

Po audjencjii marszałek Piłsudski po­
został na śniadaniu, wydauein na jego 
cześć. . ''‘'Z

Poza wizytą u królowej, która miała 
charakter prywatny, żadne oficjalne wi­
zyty czy też konferencje w Rumunji nie 
są przewidziane. Marszałek pozostanie 
około 4 tygodni w Tairgovisiz;ti i zamie­
rza poświęcić ten czas dla zupełnego wy 
poczynku.

Pociąg, w którym marszałek Piłsudski 
przybył do Rumunji, od granicy rumuń­

skiej traktowany był jako pociąg królew 
ski. Na stacji Perlisz, gdzie p, marszałek 
opuśę-ił pociąg czekał szereg samocho­
dów, które rząd rumuński oddał do dy­
spozycji p. marszałka.
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

Ś.I. ftmtlSZKIWI HIllIiSIlEHi
oraz okazali nam pomoc i współczucie, * w szczególności Prze­
wielebnemu księdzu prałatowi Pędzichowi, Zarządowi T-wa So­
snowieckich Fabryk Rur i Żelaza, WP. Kuligowskiemu, WP. 
Koralewikiemu, Związkowi Majstrów Fabrycznych, Kolegom i 
współpracownikom Zmarłego, jak również zespołowi orkiestry 
fabrycznej składa serdeczne podziękowanie

4753 Zona i Rodzina.

Warszawa, 25.8. (AW) Zatarg miast 
z Ministerstwem skarbu na temat po­
działu podatków, które Ministerstwo 
skarbu okólnikiem z dnia 30.1 1926 

<21

roku zmniejszyło do połowy na rzecz 
miast, znalazł rozstrzygnięcie w naj­
wyższym trybunale administracyj­
nym, który wydał wyrok, uchylają­
cy ostatni okólnik Ministerstwa skar­
bu, który przewidywał 85 proc, z 
sum ż tył. podatku dochodowego na 
rzecz skarbu i 15 proc, na rzecz związ 
kó w komuna Iny cli.

Obecnie w myśl ustawy z dnia 11.8 
1925 roku gminy miejskie mają pra­
wo do 30 proc, a gmina miasta stoi. 
Warszawy do 40 proc, udziału w wpły 
wach z państwowego podatku docho­
dowego.

Wyrok powyższy da je możność 
związkom komunalnym do uzyskania 
zaległych należności z skarbu pań­
stwa.

Straszna katastrofa
w kolei podziemnej w N. Jorku.

Jeden młócił drugi kosił
policjant ich spłoszył.

Nowy Jork, 25-8. (AW.) Dziś wieczo­
rem wydarzyła się tu straszna katastrofa 
w kolei podziemnej komunikacji miej­
skiej. Wykolejenie nastąpiło na jednym 
z zakrętów w pobliżu stacji Timessąua- 
re. Przeszło połowa wagonów uległa zu­
pełnemu rozbiciu. 27 osób zabitych, prze 
szło 160 odniosło poważne obrażenia.

Nowy Jork. 25-8. (PAT.) Ustalono osia 
tecznie, że w katastrofie, jaka wydarzc­
ie się na kolei podziemnej w pobliżu 
dworca. Timessąuare, zginęło 17 osób, 
150 zaś odniosło rany. Katastrofa ta by­
ła jedną z największych jakie pamięta­
ją w Nowym Jorku. Na platformie po-

NIEUDANY
z Ameryki

Warszawa, 25-8. (Tel. wł.) Długotrwa­
le milczenie prasy o losie dwóch lotni­
ków pochodzenia szwedzkiego z Amery­
ki, którzy podjęli lot przez Grenlandię 
i Islandję do Szwecji, zostało wreszcie 
przerwane radosną wieścią, że nie zgi­
nęli, lecz z przyczyny jeszcze nieustalo­
nej musieli wodować na wodach gren­
landzkich.

Kopenhaga, 25-8. — Lotnicy Hassel i 
CTamer zostali uratowani. Wylądowali 
oni na wydmie piaszczystej na 65 stopniu 
północnej szerokości, w pobliżu kolonji 
grenladzkiej Fiskaenesset. Odległość 
najbliższej osady ludzkiej wynosi 80 
kim., której to przestrzeni lotnicy do- 
tychczas jeszcze nie przebyli.

(W depeszy podanej w numerze wczo­
rajszym donosiliśmy o nadesłaniu przez 
lotników droga radiiowa wiadomości. że

ciągu, przepełnionej po brzegi, jechało 
1000 pracowników biurowych, powraca­
jących do domów. Pociąg, zlożoiny z 9 
wagonów, przepełnionych pasażerami, o- 
puszczat dworzec w I imessąuare; 5 wa­
gonów przejechało już zwrotnicę i prze­
szło na inny tor, gdy nagle zwrotnica 
zmieniła pozycję; 6-ty i 7-my wagon roz­
biły się o ścianę tunelu, ostatnie zaś ule­
gły poważnym uszkodzeniom. Wśród*  iłu 
mu, zgromadzonego na dworcu, powsta­
ła nieopisana panika. Wszyscy walczyli 
zażarcie między sobą, chcąc dostać się 
do wyjścia, a ponad wrzawą walki gó­
rowały jęki ranionych i konających.

PRZELOT
do Szwecji.

wylądowali i nie posiadają żywności. 
Lotnicy nie podali jednak miejscowości 
gdzie wylądowali. Wiadomość powyż­
sza wskazuje, że miejsce pobytu ich zo­
stało już ustalone. — Przyp. Red.).

12 minut w powietrzu
w drodze z Francji do Ameryki.

Le Bourget, 25.8. (PAT) Samolot 
„France“ odleciał stąd o godzinie 6.9 
do Nowego Jorku.

Le Bourget, 25.8. (PAT) Samolot 
„France“ powrócił tu o godzinie 6.21.

Le Bourget, 25.8. (PAT) Dziś o go­
dzinie 6 in. 9 samolot „France" miał 
podjąć próbę (przelotu nad Atlanty­
kiem. . \ . JN', . .....

pszenicę na

Warszawa, 25.8. (AW) We wsi Spa- 
zy w po w. Kamionko w sikim poste run 
kowy, przechodzący nocą polem odle 
głeim od wsi. zauważył dwóch ludzi, 
którzy usiłowali kosić 
pimiu.

Jeden z nich kosił a drugi młócił 
na zaimprowizowanem klepisku.klepisku.

18—latek zawiedziony w miłości
odebrał sobie życie.

8

Warszawa, 25.8. (Tel wł.) W Ja­
błonnej Legj. pod Warszawą znale­
ziono dziś rano 18-leiniego Hipolita 
Kozenika, ucznia szkoły handlowej w 
Warszawie , leżącego bez życia w 
krzakach z raną postrzałową na 
skroni.

śledztwo wykazało, że młodzieniec 
popełnił samobójstwo z powodu za­
wodu miłosnego.

Wczoraj wyznał on 16-letniej Ali­
nie Kucharskiej, bawiącej chwilowo

Start był bardzo trudny, tak że na 
końcu lotniska pilot musiał opróżnić 
częściowo rezerwuary, ażeby wresz­
cie móc wznieść się w powietrze.

Pilot zręcznie uniknął zderzenia z 
c? rzwianii łub kablami eleiktrycznemi, 
puczem po kilikuminofowem krążeniu 
n(id lotniskiem, wylądował o godzinie 

r6 min. 21.

Gdy zaintrygowany tem posterun­
kowy zbliżył sic do nich, nocni zło­
dzieje oddali szereg strzałów, na któ­
re odpowiedział posterunkowy, jed­
nak bez rezultatu.

Nocni złodzieje zbiegli. Śledztwo 
w toku.

wraz z ciotką w Jabłonnej swą' mi­
łość, a gdy ta wyznanie jego przyję­
ła obojętnie Kozenko wyciągnął flo- 
wer i usiłował pozbawić się życia.

Alinka ueiiłową temu przeszkodzić 
W czasie szamotania flower wypa­

lił, raniąc dziewczynę lekko w rękę.
Po odejściu Kucharskiej Kozenko 

popełnił samobój siwo.

f
Zarządca hotelu

DEFRAUDANTEM.
■Kraków, 25.8. (PAT) Zarządca ho­

telu Francuskiego Rudolf Maśnik, 
którego właściciel betelu p. Rytter- 
man zamianował swoim pełnomocni- 
kiom, korzystając z nieobecności swe 
go szefa. eprzeniewicizyl kilkanaście 
tysięcy złotych, zabrał księgi i zbiegł 
z Krakowa.

Pościg za , defraudaniem nie dał 
rezultatu.

Prawdopodobnie Maśnik umknął 
zatirani.ee.
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1 K&EGLĄD PRASY 
Jakim jest tzw. liberalizm 

ŻYDOWSKI.
Niedawno odbył się w Berlinie 

zjazd liberałów żydowskich, z któ­
rego żargonowym „Ilaiint11 podkreśla 
następujące szczegóły:

Cały żydowski liberalizm stworzono w 
lużej mierze, jako protest przeciw rytu­
ałowi, przeciwko skostniałemu dogmatyz- 
mowi. Liberalizm wychodził z „zamierają­
cego ghetta na światło" i żądał, by dosto­
sować się do świata i zerwać z martymi 
zwyczajami religijnymi. Minęło 80 lat i 
ten sam liberalizm ma wprawdzie do za­
notowania dużą bojowość i pewnego ro­
dzaju pozytywną funkcję w historii ży­
dowskiej, ale w jednym szczególe zdarzy­
ło się z liberalizmem to, czego nie oczeki­
wał: został sam zwyciężony przez swój — 
rytuał.

Liberałowie chcieli zbliżyć ludzi do re- 
ligji i starali się, by żydzi rozumieli mo­
dlitwy. (Stąd odbywanie modlitw w języ­
ku danego kraju). Ale właśnie na tym oł­
tarzu . złożono jako ofiarę wzajemne po­
rozumienie się żydów. Wyda je się bowiem 
dziwnem, kiedy rano modlitwa jest nie­
miecka, albowiem modli się rabin niemiec 
ki, a wieczorem modlitwa angielska, albo­
wiem modli się rabin angielski.
Jest to tylko drobny szczegół, ale 

bardzo charakterystyczny dla pozna­
nia celów*  i dążności żydów liberal­
ny cli.

Soc^Iiśsi a militaryzm
NIEMIECKI.

Krakowski organ socjalistów „Na­
przód" próbuje oczyścić swych towa­
rzyszy - ministrów z Berlina w o- 
czach robotników polskich z zarzutu 
popierania miliiuryzmu, a czyni to w 
sposób dość nieszczególny. Najpierw 
więc — dla odwrócenia uwagii — mó­
wi o dwóch nowych okrętach pasa- 
orskich linji Hamburg — Ameryka, 

t. j. „Btemon" i „Europa11, wobec 
których pancernik niemiecki, na któ­
rego budowę zgodzili się ltdriistro- 
wie - socjaliści, to .głupstwo...

...sprawa budowy pancernika .A" jest 
drobnostką w porównaniu ze znaczeniem, | 
jakie mają „Bremen" i „Europa". Gdyby 
Niemcy budowały nawet wszystkie trak- ' 
tatom W ersałskim dozwolone im pancer­
niki. miałyby wszystkie w 'sumie zaledwie 
tyle ton, co jeden z powyższych dwóch o- 
krętów. Nikt teżcw Niemczech, natural­
nie poza sferami nacjonalistyczno-odweto- 
wcmi. nie myśli o tych pancernikach ja­
ko o przyszłej odbudowie Niemiec (?), ale 
w inny (?) kupiecki sposób traktują tam 
postawione przez Wilhelma II hasło, że 
..przyszłość Niemiec leży w morzu". Nie 
dla zdobywania kolonji, ale dla zdobywa­
nia rynków handlowych kierowaną jest 
dziś polityka niemiecka.
Zdaje się, że nawet tow. Muller 

byłby zdziwiony tak głębokiem prze­
konaniem „Naprzodu11 o pacyfizmie 
R zoszy niemieckiej.

Wiadomo bowiem — pisze w tej spra­
wie „Głos Narodu" — że socjaldemokra­
cja Niemiec krótko przed wojną światową 
prowadziła tę samą politykę, co obecnie 
i że tow. Scheidemanp wołał wówczas, iż 
nigdy socjaliści niemieccy nie uchwalą 
kredytów wojennych, podczas gdy właśnie 
pod jego wodzą cała socjaldemokracja nie 
miecka poszła do obozu Wilhelma i u- 
chwTalała kredyty aż do końca wojny. So­
cjalista Noske odbudował powojenną siłę 
zbrojną Niemiec, socjalista Muller odbu­
duje flotę, a Loebe pracuje nad przyłącze­
niem Austrji, cala zaś socjaldemokracja 
Niemiec pracuje nad przyłączeniem Po­
morza i Śląska. • -

Z tymi to socjalistami znalazła P. P. S. 
— jak oświadczył p. Niedziałkowski w 
.Robotniku" — wspólny język. Zapomniał, 
że socjaliści niemieccy mają więcej, jak 
jeden język a ponadto, że inaczej mówią 
a inaczej myślą...

Nawiązywanie kontaktu
Z UCZONYMI LITEWSKIMI.

Wilno, 25.8. (PAT) Profesor uniwer 
syteitu ■wileńskiego p. Stanisław W In­
dyczko uzyskał od władz łitewskic-h 
wizę na wjazd do Litwy, dokąd uda- 
je się w celu nawiązania kontaktu z 
tamtejszemi sferami naukowemi.

Paryż udekorowany
I ILUMINOWANY.

Paryż, 25-8. — Ukazała się odezwa 
riiunicypaluości Paryża, wzywająca mie­
szkańców do udekorowania domów w 
niedzielę i p-oniedziałek z okazji uroczy­
stości podpisania paktu.

Gmach francuskiego ministerstwa sipr. 
zagrań, udekorowany będizie sztandara­
mi 15 państw, które pierwsze złożą swe 
podpisy. Publiczne budynki będą ilumi- 
nowjne.

Kongres Unji Międzyparlamentarnej 
radzi nad sposobem uzdrowienia parlamentaryzmu.

Berlin, 25-8. (PAT.) Na kongresie U- 
nji miedzypairlaimemitaimej toczyła się 
dziś w dalszym ciągu dyskusja nad spra 
wą kryzysu parlamentaryzmu. Przed­
stawiciel Francji oświadczył, że dykta­
tura nie ma żadnych widoków we Fran­
cji i wskazał na pewne niebezpieczeń­
stwo, grożące parlamentaryzmowi ze 
6t,rony orgainiizacyj pracodawców, które
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SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA

W. KARCZEWSKIEJ
w Zawierciu ul Kościuszki 10

Z PRAWAMI SZKOL PAŃSTWOWYCH . 
zawiadamia, że zapisy nowowstępujących uczenie już są rozpoczęte. 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela wszelkich informacji kancelarja szkoln*  

codziennie. 4787
- — DZIECI PRACOWMKOW PAŃSTWOWYCH KORZYSTA. — ... 

IW JĄ z LAŁKOWITrOJ ZWROTU OPŁAT SZKOLNYCH WHl
UCZENICE NIEZAMOŻNE UZYSKAĆ MOGĄ ULGI W OPŁACIE,

Achmed Zogu królem.
Tirano, 25.8. (PAT) Izba uchwaliła j Achmed ’ Zogu przyjął godność 

proklamować Achmeda Zagu królem j królewską 
albańskim. gg

50 lat życia zakonnego 
dla dobra kościoła i społeczeństwa.

Kraków, 25.8. (PAT) Dnia 23 b. m. 
obchodiaiłe 50-letnią uroczystość watą 
pienia do zgromadzenia „Córek mi­
łości Bożej44 siostra Ludwika Binder, 
założycielka tego zgromadzenia w 
Polsce i pierwsza przełożona prowin­
cji polskiej.

W przeddzień uroczystości ks. bi­
skup Rospond odprawił mszę pontyfi- 
kalną, a w dniu uroczystości ks. me­
tropolita Sapieha wręczył czcigod-

Niemcy nic nie chcą dać 
wzamian za opróżnienie Nadrenji.

Berlin, 25.8. (Tel. wł.) Dyplomaci 
niemieccy stwierdzają w inspirowa­
nych w prasie berlińskiej komunika­
tach, że z niemieckiego punktu widzę 
nia sytuacja zmienia się zupełnie od 
chwili, gdy rada ministrów w Pary­
żu oświadczyła, że czeka na propo­
zycje niemieckie w sprawie opróż­
nienia Nadrenji.

W koła di niicmieckiidi dyplomacji 
przeważało dotąd przekonanie, że 
Francja zgodzi się na opróżnienia. 
Nadrenji bez niemieckich (propozy-

511 railimi ilBlaróf hiliii kisitinła 
Harrimana tranzakcja górnośląska.

Jakkolwiek sprawa przejścia przed 
siębiorstw górnośląskich na własność 
Amerykanów nie została jeszcze do­
tąd załatwiona, niemniej wzbudza 
nadal zrozumiałe zainteresowanie. 
Dużo tej sprawie poświęca uwagi 
przedewszysitkiem prasa obca.

Okazuje się, że cena kupna objek- 
tów górnośląskich ma wynosić 50 mi­
ljonów dolarów, przyczem i Amery­
kanie noszą się z daleko idącymi pla­
nami reorganizacji wchodzących w 
rachubę przedsiębiorstw przemysło­
wych, gdyż pragną swą akcją objąć 
również kopalnie i zakłady górnicze.

Jak wiadomo Amerykanie mają o- 
bjąć następujące przedsiębiorstwa: 

I

Dnia 31 sierpnia br, jako w drugą rocznicę

ś. p. Antoniny Urbańczykowej
o godz. 9 rano 
parafialnym w 
i przyjaciół 

00 UU

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
Dąbrowie, na które zapraszają znajomych

Mąż, synowe, synowie i wnuki. I

zwiią.zaine w trusty, starają się wywie­
rać na państwo wpływ, podobny do 
wpływów, istniejących w czasach onga- 
niizacyj feudalnych.

W dyskusji wziął udział m. im. jako 
przedstawiciel Polski, p. Thugutt, który 
wypowiedział się za rezolucją, wskazu­
jącą na konieczność zmniejszenia liczby 
stronnictw i za ostrzeżeniem pod adre-

I
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nej jubilatce order papieski „Pro 
Ecclesia et Pontifice44, podkreślając, 
że 50 lat życia zakonnego jubilatki 
były okresem 50-lefniej pracy dla 
dobra kościoła i społeczeństwa.

Za to wszystko Ojciec Święty wy­
raża jej uznanie, a ks. metropolita 
serdeczne podziękowanie i życzenie 
wytrwałości w dalszej pracy i da­
waniu godnego przykładu (swoim 
wychowankom.

cyj kompensacy j nych.
Złud izenia te po posiedzeniu tran- 

cuisikiej rady ministrów zostały defi­
nitywnie rozwiązane. W Paryżu naj­
widoczniej oczekują, że min. Strese- 
mann przyniesie konkretne propozy­
cje co do Locarna wschodniego „an- 
schlussu11 ausitrjackiiego oraz w spra­
wie reparacyjinej. W Berlinie pospie­
szą oświadczyć, że Niemcy nie chcą 
nic dać wzamian za opróżnienie Nad- 
renji.

Hutę Laury, Królewską, Bisunairka, 
Katowicką spółkę akcyjną oraz Si- 
lesię. Gdylby plany te zostały istot­
nie zrealizowane to Amerykanie wzię 
liby w swe ręce około 60'proc. pro­
dukcji żelaznej i 30 węglowej.

Poza kupnem owych przedsię­
biorstw zamierzają Amerykanie prze 
prowadzić pewne inwestycje, któ­
rych koszt oceniają na 12 miljonów 
dolarów.

Jeżeli układy z grupą Harrimana 
dojdą do skutku, to koncern amery­
kański zajmie decydujące miejsce w 
przemyśle hutniczym na Górnym 
Śląsku, zwłaszcza, że i Giesche znaj­
duje się pod wpływem Harrimana. 
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sem parlamentarzystów, by nic oddawali 
się zbytnio prowadzeniu różnych spraw 
personalnych. Były poseł Thuigutit wy­
powiedział się dalej za ograniczeniem 
prac parlamentu do tworzenia podstaw 
ustawowych i za pozostawieniem spraw 
rozporządzeń wykonawczych gabine­
tom.. Pozatem oświadczył się b. poseł 
Thugutt za wprowadzeniem t. zw. obrad 
komisyjnych po raz drugi przed trze- 
ciem czytaniem każdej ustawy. Wresz­
cie oświadczył on, że stronnictwa, oba­
lające rząd i nie mające możliwości u- 
tworizenia nowego gabinetu, powinny 
ponosić moralną odpowiedzialność za 
skutki swych wystąpień.

Przed zmianą
ROZKŁADU JAZDY.

Warszawa, 25.8. (Tel. w.) W dniu 
27-go b. m. odbędzie się w Minister­
stwie komunikacji konferencja z 
przedstawiiciieilami wszystkich dyre- 
kcyj kolei państwowej, na której za­
padnią postanowienia co do wniosków 
na tegoroczną konferencję rozkładu 
jazdy, która odbędzie się w Wiedni u 
w drugiej połowie października r. b.

Na tej konferencji Ministerstwo ko 
m unikać ji zadecyduje również o 
zmianach rozkładowych jazdy w po­
ciągach ruchu pasażerskiego w sezo­
nie zimowym.

Martyrologia Polaków
NA LITWIE.

Kowno, 25-8. (AW.) W dniu 22 bm. sąd 
kowieński skazał za rzekomą działal­
ność antypaństwową oraz szpiegostwo 
na rzecz Polski, Hipolita Szczamkowdcza. 
na karę śmierci, Józefa Pawłowicza z 
Wilna na 15 lat ciężkiego więzienia oraz 
Albinę Kozłowską na 8 lat

Awantury szaulisów.
Wilno, 25-8. (AW.) Według doniesień 

z pogranicza, w ostatnich czasach w oko­
licach granicy szaulisi urządzają awan­
tury, starając się sprowokować bezbron­
ną ludność do wystąpień. Posterunki 
polskie w rejonie Nietmęczyna zaalarmo­
wane zostały w tych dniach strzelaniną 
po stronie litewskiej. Zapytany o przy­
czynę strzelaniny komendant odcinka li­
tewskiego oświadczył, iż odbywa się ob­
ława na bandytów. Następnie dowie­
dziano się, iż przyczyną strzałów były 
awantury urządzane przez szaulisów. 
Do wiadomości tej należy nadmienić, iż 
litewska urzędowa ajencja telegraficz­
na „Elta“, podając wiadomość o niepo­
kojach na pograniczu polakiem, stara 
6ię przekonać, iż awantury te powodują 
„prowokatorzy44 polscy.

Nieurodzaj kukurydzy
W JUGOSŁAWJI.

Zagrzeb, 25.8. (AW) Według osta­
tecznych oszacowań zbiór kukury­
dzy w r. b. wypadł w Jugosławji bar­
dzo niekorzystnie, tak żc o wywozie 
zagranicę niema mowy.

Pożar statku
100 KLM. OD LĄDU.

Singapore, 25-8. (AW.) Parowiec bry­
tyjski „Port-Naipier“ przesiał do portu 
Tutuila na wyspach Samoa depeszę, do­
magając się pomocy. W odległości prze­
szło 100 klin, od portu na parowcu wy­
buchł pożar, kitóry dotąd nie został uga­
szony. Istnieje obawa, iż płomień ogar­
nie zapasy oleju i smarów okrętowych. 
Z portu Tutuila wyruszył z pomocą pło­
nącemu parowcowi okręt wojenny.

Ciepło i pogodnie
PRZEPOWIADA PIM.

Warszawa, 25-8. (Tel. wł.) W' całym 
kraju pogodnie, rankiem gdzieniegdzie 
mgły.

Przewidywany przebieg pogody na 
niedzielę: Na wschodzie jeszcze pogo­
dnie, na zachodzie, a następnie i w środ­
ku kraju stopniowy wzrost zachmurze­
nia aż do przelotnych deszczów z możli­
wością burz. Ciepło przy słabych wia­
trach południowych, potem południowo- 
zachodnich.
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Obowiązek patriotyczny i nakaz zdrowego rozsądku Język ukraiński
W CERKWI PRAWOSŁAWNEJ.

Jednym z najpoważniejszych proble­
mów wewnętrznego życia Polski jest w 
tej chwili bierność bilansu handlowego.

Jak widać z cyfr pierwszego lepszego 
miesiąca — za przykład weźmy lipiec 
1928 r. — wywóz nasz obliczony w ton- 
nach jest kilkakrotnie większy od przy­
wozu, lecz ogólna wartość jego jest zna­
cznie niższa. Za eksportowaną tonnę 
bierzemy przeciętnie około 118 zł., nato­
miast za importowaną płacimy ponad 
585 zł. Wywozimy za bezcen przeważ­
nie surowiec, sprowadzamy za drogie 
pieniądze przetwory naszego surowca, 
dając zyski obcemu przesiębiorcy, a za­
robek obcemu robotnikowi. Klasycz­
nym przykładem tego jest cytowany 
przez p. Ch. S. Deveya, przemysł gar­
barski, który ma w Polsce wszelkie wa­
runki rozwoju, a mimoto w r. 1927 spro­
wadziliśmy z zagranicy skór za sumę, 
przedstawiającą 40 procent naszego nie­
doboru w rocznym bilansie handlowym.

Jaskrawsze jest zjawisko, że niejedno­
krotnie wywozimy swój towar w kon- 
junkturze niepomyślnej, po niskich ce­
nach, by wkrótce potem sprowadzić go 
z powrotem z zagranicy po znacznie wyż 
szych cenach. Przykładem tego jest 
zboże i tłuszcze zwierzęce. Tu znów 
płacimy haracz falandze pośredników 
handlowych, zainteresowanych w takim 
obrocie, bo zarabiają na tern podwójnie: 
raz gdy wywożą, drug raz gdy przywo­
żą-

Są wreszcie dziedziny produkcji, ma­
jące wszelkie dane ku temu, by niepo­
dzielnie opanować rynek wewnętrzny i 
rozwinąć silną ekspasję na zewnątrz, 
lecz na przeszkodzie stają przestarzałe 
metody produkcji, łub archaiczna orga­
nizacja zbytu, a w związku z tern uza­
leżnianie się od obcych pośredników. 
Tak jest naprzyklad w przemyśle łódz­
kim.

Nieodzownym warunkiem zrównowa­
żenia bilansu handlowego jest rozwój 
polskich sił produkcyjnych i planowa 
polityka celem wzmożenia naszej eks­
pansji gospodarczej. To jest zadanie 
producenta i rządu. Z tern łączy się in­
ne, które cięży na konsumencie: popie­
rania produkcji krajowej. Hasło to jest 
dzisiaj szczególnie aktualne.

Zwłaszcza, że publiczność nasza jest 
zepsuta. Najprostszy drobiazg ma za­
pewniony pokup. jeśli jest pochodozenia 
zagranicznego, bo uchodzi za lepszy. 
Bezkrytyczność i lekkomyślność w po­
pieraniu wszystkiego co obce, podtrzy­
mywana u publiczności przez suggestję 
kupców żydowskich, jest tak silna, że 
niektórzy dowcipni kupcy zapewniają

Frzygody polskiego skauta
NA SZEROKIM ŚWIECIE.

Odbywający podróż dookoła świa­
ta, polski skaut Jerzy Jeliński, dotarł 
obecnie do Japom ji i przesyła nam z 
datą 2 sierpnia następującą korespon 
dencję.

Ukończywszy miesięczny kurs in­
struktorski w San Mateo (California), 
w dniu 4 lipca .opuściłem Stany Zje­
dnoczone.

Po zwiedizeniu wysp Honolulu i 
przepłynięciu Pacyfiku dnia 20 lipca 
wylądowałem w Japonji.

Konsul Banasińsiki i miejscowi ska­
uci japońscy na wstępie przyszli mi 
z wielką pomocą w załatwieniu for­
malności celny cli tego dziwnego kra 
ju Dalekiego Wschodu.

Dotychczas w Tokio zostałem pirizy 
jęty przez prezydenta skautów, baro­
na Shimpeii Togo i wiele innych wy 
bitnych osobistości, o których to wizy 
tach i mojej podróży, miejscowa pra 
sa, robiąc dziesiątki zdjęć, z wielkim 
entuzjazmem szeroko pisize.

Naraizie większe wycieczki po Ja­
ponji autem zrobiłem z charge d affaii 
res polskim, pułk. W. Jędrzejewiczem 
do Buddy w Kamakura, pięciu jezior 
■wulkanu Fuji i miasta świątyń w 
Nikko.

Dalsza moja marszruta, po przepro 
wadzeniu dokładnych badań dróg i 
środków — po objeźclzie Japonji — 
okrętem do Hiszpanji, skąd pojadę 
na Francję i przecinając Niemcy do­
trę do granic Polski.

Kończąc opasywanie flagą polską 
kuli ziemskiej, przesyłam najserde- 
cznieisze pozdrowienie —

Jerzy Jeliński. 

towarowi krajowemu pokup w ten spo­
sób, że reklamują go... jako zagranicz­
ny.

Witryna sklepu kolonialnego nęci oko 
przechodnia śliwkami węgierskiemi, 
jabłkami australskiemi, włoskim ko­
niakiem :nawet wódka, zdawałoby się 
monopol Baczewskicli. Potockich i Tar­
nowskich doczekała się konkurencji 
francuskiej. Drobiazgi te składają się 
na wielkie sumy. W pierwszych czterech 
miesiącach bieżącego roku zapłaciliś­
my zagranicy za śliwki przeszło 7 miljo-
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Sosnowiczanie w Ameryce.
List Piotra Lwoeha z Camiien N’ Jersey

Z rozczuleniem przeczytałem ten 
numer „Kurjeira Zachodniego”, w 
którym ip. Bieroński opisuje „Sosno­
wiec przed 30 laty“. Przypomniałem 
bowiem sobie swoje młodzieńcze lata: 
i ów lasek, i walki na kamienie mię­
dzy dębowiakaimi i dańdowiakami, i 
pracę swą we frakcji PPS., obławę 
policji carskiej, i zaaresztowanie W 
r. 1906 całego szeregu moich kolegów 
i przyjaciół, jak: Supernaka, Zająca, 
Mędrali, Węgrzynowicza na t. zw. sta 
rej papierni, i o tem, jak sam potem 
dostałem się do więzienia, okrutnie ;• 
zbity i zmasakrowany, jak przebywa i 
łem przez 5 lata w więzieniach i na i 
Sybirze, a stamtąd wyrwałem do A- 
rneryki.

Już mija 20 lat, jak przebywam o 
tysiąc mil od swej Ojczyzny i jak 
pielgrzym tęsknię za Ojczyzną. A ■ 
jest nas tu w Camden w stanie Nev- 
Jersey Polaków około 10.000, w tem 
kilka rodzin ze Sosnowca, jak Liwo- j 
dy, Mirkie wieże, Super naki, Be kocze. 
Szczelscy, Koszawscy. i

W pracach organizacyjnych każdy i 
z nas czynny. Wysłaliśmy stąd prze- ; 
szło 1000 dola rów od Komitetu obco- | 
ny narodowej na szkołę oficerską le- ' 
gjoinów, pairęset dolarów na PPS., wy 
słaliśmy do Polski kilka skrzyń z o- 
dzieżąi na powodzian yy Małopolsce 
500 dolarów i na Czerwony Krzyż 
przez Komitet Zjednoczonych towa­
rzystw..' Na polską pożyczkę państwo 
wą daliśmy również, pożyczając pań 
stwu polskiemu 15.000 dolarów. A ró 
wnocześnie wiele na naszą ofiarność 
liczą amerykańskie instytucje filan­
tropijne.

Odwiedzali nas tu i zawsze byli 
serdecznie przez nas przyjmowani ró 
żni mili goście z Polski, jak ks. biskup 
Cieplak, A. Mo raczewski, gen. J. Hal- j 
ler, senator Woźnfckii, posłowie Bar- 
łiciki i Polakiewicz, Mazurkiewicz i 
inni.

Życie nasze społeczne rozwija się 
pomyślnie. Posiadamy tu różne pol­
skie organizacje, Towarzystwa i kin 
by: świeckie i kościelne, a wszystkie 
skupiają się w jednej organizacji, w 
Komitecie złączonych towarzystw,

Zjazd właścicieli
FILMY NIEMIECKIE W POLSCE 1
W Berlinie odbył się zjazd właści­

cieli kinematografów, w którym wizie 
ło udział 400 Niemców i 500 zagir. go­
ści. Była również reprezentacja 
Związku polskimi zrzeszeń teatrów 
świetlnych, złożona z 8 delegatów. 
Za kulisami zjazdu odbyły się nara­
dy, które mogą mieć pewien wpływ 
w Polsce.

Otóż polsko - niemieckie stosunki 
filmowe nie są najlepsze. Pominąw­
szy to, że filmy niemieckie są nao- 
gół maime i nie przemawiają do gu­
stu polskiego, trzeba stwierdzić, że 
Niemcy, chociaż gardłują ciągle w 
sprawie zakazu wystawiania filmów, 
które obrażają uczucia narodowe, 
•wciąż jednak wyświetlają obrazy w 
rodzaju ..Land untcir Kreuz”. Rynek 
polski zalany jest poprostu niemiec­
kimi filmami, polskie natomiast obra­
zy są w Niemczech nieznane, nie by­
ło bowiem dotychczas żadnego konta­
ktu pomiędzy polskimi i niemieckimi 
producentami filmów i ■właścicielami i 
teatrów świetlnych.

Obecnie zarówno w Polsce jak i w j 
Niemczęch dąży sie do załatwiania I

i nów, za pomarańcze 4 iniljony 700 tysię- 
i cy, za kosmetyki i paclinidła około 4 
' iniljony 200 tysięcy, a za tłuszcze jadal- 
j ne zwierzęce ponad 20 miljonów zł.
i Rząd, związany umowami międzyna- 
’ rodowemi nie może w dowolny sposób 
i normować przywozu obcych, nawet zu- 
s pełnie zbędnych towarów, ale spole- 
: czeństwo może i musi to uczynić, jeśli 
s jiie chce stać się bankrutem. Kupowanie 
r towarów krajowych, jest dziś dla każde- 
; go obywatela nakazem patrjotyzmu i 
> zdrowego rozsądku.

który podejmował orkiestrę Namy­
słowskich ż Lublina. Było to w roku 
1925. Zagrali nam pięknie od ucha aż 
do brzucha, a muzyką ich mietyliko my 
Polacy ale i Amerykanie zachwyca­
li się.

W roku 1926 obchodziliśmy 150-tą 
rocznicę niepodległości Stanów Zje­
dnoczonych. Myśmy urządzili obchód 
150-fej rocznicy przybycia Tadeusza 
Kościuszki do Ameryki. Była to wiel 
ka manifestacja w której wzięły u- 
diział wszystkie organizacje polskie, 
a kiiłka tysięcy Polonji w yległo na u 
lice. W pochodzie szedł nasz poseł p. 
Ciechanowski z Grodźca. Do tłumów 
przemawiali najwybitniejsi Amery­
kanie. Po skończonym programie ob­
chodu podszedłem do posła Ciechano 
wskiiegó i powitałem go okrzykiem:

— Niech żyje nasz ziomek, niech 
żyje Grodziec — Sosnowiec — Bę­
dzin!

Przyjemnie było p. Ciechanowskie. 
mu przypomnieć sobie swe rodzinne 
strony, więc zaczął się dopytywać, 
czem się zajmuję, a gdy mu powie­
działem. że wyrabiam pończochy i za 
rabiam 109 dolarów tygodniowo, dzi­
wił się temu bardzo i długą jeszcze 
chwilę trwała nasza rozmowa o So­
snowej i jego okolicach.

Niedawno szykowaliśmy się razem, 
to jest miasto Camden i Filadelfia do 
przyjęcia, naszych dzielnych lotników 
Kubali - i Idzikowskiego. Zaintereso­
wanie ich lotem było ogromne. Pola­
cy z radości aż płakali, kobiety mo­
dliły się o szczęśliwy ich przyjazd, a 
cała prasa amerykańska z wielkim 
entu.zjaz.meni rozpisywała się o nich. 
Z piątku na sobotę samych przy jez­
dnych. kręciło siię po ulicach Nev-Jor- 
ku przeszło 5 tysięcy. Ameryka wy­
słała na ich spotkanie 50 aeroplanów, 
i straszny był żal i smutek, gdy się 
dowiedziano w niedzielę o ich niepo­
wodzeniu. Dobrze iprzynaj mniej, że 
ży.ją!^

Kończąc, zasyłam pozdrowienia re 
dakcji „Kun-jera Zachodniego” i wszy 
stikiim czytełnik om.

Piotr Liwocli.

kin w Berlinie
POLSKIE W NIEMCZECH
tych spraw. Centralne organizacje 

filmowe w Polsce i w Niemczech ma­
ją przestrzegać, żeby w ich krajach 
nie pojawiały się obrazy, które obra­
żają uczycia narodowe. Rezultat, ja­
ki N i e m c y uzyskali z ka- 
panjii antypolskiej., jest dla nich u- 
jeimny, gdyż 'wytwórniom „Eiiko” i 
„Natiional” odebrano debit. W obec­
nej chwili grozi to „Deuligowi” i ; 
„Uinivensum Film A. G.“ (Ufa), której : 
-właścicieli, znany Hugenberg, zda je 
się finansować kampanję antypolską 
za pomocą pieniędzy otrzymanych 

od rządu niemieckiego,
Ponadto pozostają jeszcze do załat­

wienia sprawy podwójnego clenia fil­
mów, wprowadzenia polskich obra­
zów na rynek niemiecki i ustanowie­
nia sposobu rozstrzygania ewentual­
nych zatargów.

Nie trzeba dodawać, że Niemcom 
zależy na utrzymaniu rynku zbytu 
■w Polsce.AYiedizą oni dobrze, że Pol- f 
sika może ograniczyć import nieimiee- 
kich lilmów do minimum i sprowa­
dzać inne lilmy.

GłóWa cerkwi prawosławnej w Po) 
sce, metropolita Dyonizy, wystoso­
wał do duchowieństwa orędzie, w któ 
rym uzna je język ukraiński za jeden 
z równouprawnionych języków cer- 
kiewinych i poleca duchowieństwu do 
pomagać w przeprowadzeniu ukraini 
zacji nabożeństw, oraz bezwzględnie 
stosować język ukraiński w kaza­
niach. a także przy wykładaniu reli- 
gj i w szkołach.

Orędzie metropolity Dyomzego wy 
wołało wielkie wrażenie w kołach u- 
kraińsikich, które uważają ten akt, 
jako zapowiedź dalszych kroków w 
kierunku odruszczenia cerkwi prawo 
sławnej w Polsce, oraz zbliżenia wła­
dzy cerkiewnej do ukraińskiej lucłnc 
ś ci pra w os la wn e j.

Kres cygańskiej wolności.
DEKRET RZĄDU WĘGIERSKIEGO.

Rząd węgierski wydał ostatnio de­
kret, niweczący jedną z najstarszych 
węgierskiiich iinistytucyj ■— swobodne 
życie cygańskie.

Na zasadzie dekretu wszyscy, prze 
bywający na Węgrzech cyganie mu­
szą osiedlić się na stałem miejscu i 
nauczyć sie języka węgierskiego, o- 
raz podlegać odtąd będą służbie woj 
skowej i podatkom, wzaimian zaś o- 
tirzymają pełne prawa obywatelskie.

Wszyscy zagraniczni cyganie, prze 
bywający na terytorjum Węgier o- 
tnzymałi miesięczny termin do opu­
szczania gramie państwa.

„Król " cyganów węgierskich He- 
rzeilaizei 'wniósł na ręce regenta go­
rący protest przeciwko dekretowi, a- 
le, oczywiście, arie nie wskórał.

Skończyła’się złota cygańska wol 
riPść, przynajmniej na Węgrzech.

Biura porad prawnych 
ZOSTAŁY W LUBLINIE ROZGRO­

MIONE.
Władze śledcze w Lublinie przystą­

piły do bardzo energicznej walki z 
i. zw. biurami porad prawnych, któ­
re, chwytając w swe sidła przeważ­
nie chłopów, uprawiały oszustwa na 
ogromną skalę.

Biura te utworzyły rodzaj trustu i 
podsuwały sobie ofiary, które często 
z rąk tych oszustów wydostawały się 
doszczętnie zrujnowane. Łowili na­
iwnych, którym sądy wyznaczały 
adwokatów z urzędu, wmawiali im, 
że adwokat ton podjął się obrony 
pi ywailinie za pośrednictwem biura i 
brały za to pieniądze, których adwo­
kat oczywiście nigdy nie widział. 
W porozumieniu ze stroną przeciwną 
nie zawiadamiały o terminie sądo­
wym spraiwy swego klienta, który 
Wobec tego przegrywał.

Nocy ubiegłej aresztowano w 
związku z wynikiem tych dochodzeń 
15 osób, m. in. Wacława Babina, wła­
ściciela biura „Pomoc”, Kazimierza 
(Lsiiaika, właściciela biur „Sprawie­
dliwość” i „Informator”, oraz Zy­
gmunta G iiłkowiskiicgo.

Trzygodzinny dzień roboszy
DLA... ŻEBRAKÓW

Związek żebraków japońskich po­
stanowił zaprowadzić dla swych 
członków trzygodzinny dzień robo­
czy. Zarządzenie to wydane zostało 
przez wzgląd na to, że ilość żebraków 
w głównych miastach japońskich jest 
tak wielka, iż jest rzeczą nie do po­
myślenia, żeby wszyscy równocześnie 
mogli „pracować". Dlatego postano- 
wiiono zaprowadzić pracę „na zmia­
ny”, polegającą na tern, że każdemu 
żebrakowi wolno będzie dziennie ty l­
ko t rzy godziny żebrać. W ten sposób 
zmniejsizona zostanie konkurencja i 
poszczególnym żebrakom (zapewnio­
ne będzie pewne minimum dochodów 
dziennych.

Przy otyłości, pobudza naturalna woda go­
rzka ,.Franciszka-Józefa“ przemianę materji 
w. organizmie i wpływa na wysmuklość 
kształtów. Liczni profesorowie zalecają pi­
cie wody Franciszka-Józefa i przĄotłuszcze­
niu s^erća', uważając ją jako cenĄy środek, 
stosując rano, w obiad i wieczór po jednej 
trzeciej szklanki.

4775
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na falach Bałtyku.
Jedenasty sierpień — to ostatni 

dzień naszej podróży.
O (pierwszym świcie zerwaliśmy 

się, a około godziny czwartej już 
.„Zaigłębialk" odbijał od brzegu, po­
zostawiając. Hel, pogrążony w głę­
bokim śntie.

Wiatr był pomyślny (Ń), taik że 
bez krzyżowania mogliśmy płynąć 
wprost do Gdyni. A i dzień zapowia­
dał się pogodnie.

Rozpiętą kopułę .niebios nie pokry­
wała ani jedna chmurka, a hen na 
wschodzie wychylało się jakby z głę­
bin morskich jasne, uśmiechnięte 
słonko, ścieląc na morzu długi zło­
cisty gościniec.

Uspokojone zupełnie morze sz.u- 
miało jakby pieśń jakąś dziwną, jak­
by modlitwę poranną. I taki spokój 
zawisnął nad morzeni, że zaledwie 
można było zobaczyć na błękitnej 
tafli Bałtyku lekkie zmarszczki fal.

„Zagłębiak“ kołysząc się płynął 
szybko, a cała załoga w niemym za­
chwycie, zapatrzona w bezbrzeżną 
dal lazurową, nasycała sie czarem 
kraj obrazu morskiego.

Bo morze kryje w sobie jakąś po­
tężną silę przyciągającą, siłę magne­
tyczną, która oczy i myśli zwraca 
tam -— iv nieskończoność, gdzie błę­
kit w objęciach morza spoczywa, a w 
fałach zdają się kąpać obłoki.

W nieskończoności morskiej duch 
ludzki znajduje jakieś niewypowie­
dziane zaspokojenie wszelkich tę­
sknot i marzeń najwznioślejszych.

Jak Słowacki w „Beniowskim", 
stwarzając koncepcję Boga, daje go 
odczuć we wspaniałym opisie stepu, 
'Zaczynającego się od słów: „Boże! 
kto ciebie nie czuł w Ukrainy błę­
kitnych falach...", tak jeszcze potęż­
niej i głębiej można odczuć Boga, 
patrząc w nieskończoną dał morskie­
go przestworza.

Krótko cieszyliśmy się wspaniałym 
widokiem, bo wbrew zapowiadającej 
się pogodzie wiatr zmienił kierunek 
(W), po niebie sunęły szybko małe 
poszarpane obłoczki, a później po­
dniosły się sine chmury, które sto­
pniowo zakrywały błękit.

Morze zaczęło głośno sz u mieć i bić 
niespokojnie w burty „Zagłębiaka", 
gładka lazurowa tafla morska pokry­
ła się łańcuchami płynących fal, a lift 
grzbietach każdego łańcucha ukazy­
wały siię tu i ówdzie śnieżno - białe 
piany.

W miarę zaś, jak niebo zakrywało 
się sine mi chmurami, morze Zinicniia- 
lo swój charakter: nujpicfw ne tle 
błękituem potworzyły się pasy zie­
lone i niebieskie, później przestrzeń 
ciemno - zielona zataczała coraz 
szersze kręgi i zajmowała większe 
obszary wodne, aż cały Bałtyk stał 
się podobny do ciemno-zielonego 
zbitego boru, rozkołysanego wiatrem, 
na którego wierzchołkach jakaś nie­
widzialna ręku porozrzucała białe 
chryzantemy.

Ale trudno było zachwycać się no- 
wym widokiem, bo oto woda znów 
zaczęła sie wdzierać do łodzi, a szar­
pany silnie „Zagłębiak" kołysał się 
na wszystkie strony. Szczęściem je­
dnak Gdynia nie leży tak daleko od 
Helu i już zdała ukazywały się wy­
sokie brzegi lądu. W miarę zbliżania, 
■wyraźniej odbijały się bielutkie wil­
le od soczystej zieleni ogrodów i la­
sów, a Oksywiu i Kamienna Góra, 
jakby dwie strażnice, czuwały na 
przeciwległych krańcach miasta.

Nareszcie Gdynia, „miasto naszych 
marzeń". Ternu i tamtemu zrobiło się 
..ckliwo" na sercu, bo to przecież 
pierwszy port polski, własnej roboty. 
A tu już kręcą się okręty polskie, ła­
dują ■węgiel polski, po plaży w ko- 
stjtumach kąpie Iow ych spacerują le­
tniczki polskie, a suma Gdynia ma 
charakter nawskroć współcześnie poi 
ski. Wszystko tu polskie i po polsku, 
człowiek dyszy czystą polszczyzną i 
czuje się jak w domu.

Nawet „Zagłębiak" trzęsie się, ki­
wa, kołysize i pluska, jakby i on roz­
rzewnił siię z radości. Nie można już 
w łodzi w\irzxmać. dwóch skocze W 
wodę byl? prędzej, byle szykziej do­
trzeć do uprag.nioiiiego brzegu.

Popołudniu w cukierni byliśmy 
T>rzv i mowem nr zez dwektora Ligii

.morskiej i rzecznej p. Uziiembłę w 
jednej sali z dztenniikarżaiini pomor­
skimi. Pod koniec przyszedł do nas 
miimisler Straissburiger i podając każ­
demu (rękę gratulował tak pięknego 
raidtl.

Resztę dn/i spędziliśmy w Gdyni w 
porcie wojennym na kursie żeglar­

Zaglębiacy na dożynkach 
złożą P. Prezydentowi w Spalę 

HOŁD UJĘTY W NASTĘPUJĄCE STROFY:
Pod ziemią naszą czarne djamenfy,
Na żiemi naszej zbóż złote pokłady.
W sercach miłości wielkiej cud zaklęty
Dla czynów wzniosłych i dla mądrej rady.

Jak drogocenne i dziękczynne wota
Niesiem Ci, Panie, cud ziemi obfity,
Święty w narodzie, z najczystszego złota
Na chwałę naszej Rzeczypospolitej.

Każdy kłos mówi z tego wieńca splotu,
Jak ciężko nasze spracowane dłonie;
Na każdym kłosie błyszczy kropla potn,
Jak droga perła w królewskiej koronie. .

Królów potęgi szły przez wszystkie ziemie 
Zdobywać lądy i bezbrzeżne morza, 
Ale klejnoty w Władców dyjademie 
Niewarte Wieńca z lecliickiego zboża.

To praca nasza, nasze miłowanie,
Troska i radość, uśmiech nasz i męka
I na tej ziemi Wiekuiste trwanie,
I Stwórcy Panu serdeczna podzięka.

Przyjmij dar ziemi i długo nią włodarz,
Aby plon roli był zawsze obfity.
Wszak Tyś, o, Panie, jest pierwszy gospodarz
W tej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Irenersza.

ZO Jutro Kazimierza.
Wsóh. śłoflca 4 in. 37.

SiiJilEU Zach. „ 18 m. 38

Kinoteatry, w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" *— I. „Mężczyźni 
przed śłtilbem , II. „Nie trttdfto zostać 
ojcem".

Kino „Momus" — Oaza miłości. 
Niewinnie posądzony.

Program radjowy
NIEDZIELA 26 SIERPNIA. 

KATOWICE.
8.15 — Transmisja uroczystości dożynek ze 

Spały:
8.15— 8.45 — insza połowa.
9.00 — 12.00 — Korowód delegacji (ale­
goryczne grupy z maszynami i narzę­
dziami rolniczemi: z pługiem, siewtii- 
kiem,^ bronami itp. żniwiarze, kosiarze, 
wóz ze snopkami, wóz sianu, grupy z 
cepami itp.). Na czele korowodu wiezio 
ny będzie wieniec główny od imienia 
wszystkich organizacji rolniczych. Za 
delegacjami organizacji rolniczych bę­
dą postępowały organizacje młodzieży 
wiejskiej.

12.00 — sygnał czasu, komunikat lotniczo-me 
teorologiczny oraz hejnał z wieży Mar- 
jackiej w Krakowie.

15.40 •— Rozmaitości.
14.00 —Dalszy ciąg transmisji ze Spały;

14.00 — 17.00 — Składanie wieńców (prze 
mówienia, przyśpiewki itd).
17.00 — 21.00 — Zabawa ludowa (Kome­
dyjki, orkiestra, tańce itd.).

21.00 — Transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy.

22.00 —sygnał Czasu oraz komunikaty: lotni 
czo-meteorologiczny, P.A.T. i sportowy.

22.30— Transmisja muzyki tanecznej.

X WYJAZD NA DOŻYNKI DO SPA­
ŁY. W dniu wczorajszym, o godiz. 8 ra­
no, wyjechała z Będzina delegacja z Za 
głębia, w liczbie 36 osób tia dożynki do 
Spały. Jak już pisaliśmy wycieczkę zor 
gainiiizCtw ało Tow. rolnicze w Grodzeni.
X Z KOMITETU OKRĘGOWEGO L. 
O. P. P. Zarząd komitetu okręgowego
L. O. P. P. Zagłębia Dąbrowskiego zawlia 
damia, Iż w dniu 28 t. j. we wtorek o g. 
8 wiecz. w biurze L. O. P. P. (Kościelna
6),  odbędzie się posied zę n ie zarządu. Na 

: porządku dizienmym: sprawia wydania 
kalendarza na tok 1929 (zawrncic umo­
wy)) sprawy bieżące i Tygodnia lotnicze 

‘ sto i nrzez-iiwitrazowerro. 

skim, (stołowaliśmy sie w marynar­
ce wojennej), zwiedziliśmy ćałe tvy- 
briżeże polskie, port handlowy, port 
wojenny, Puck, Jastarnię, Wielką 
Wieś i t. d.

Do Zagłębia wróciliśmy pó 36-dnio- 
wej włóczędze.

K. Błeszyński.

X PRZED TYGODNIEM LOTNICZYM 
I PRZECIWGAZOWYM. Komitet Ty­
godnia lotniczego i pfrcciwgaiżOWego W 
Sosnowca uprasza przewodniczących 
w»zy®tikich sekcji oraz osoby, które pftzy 
jęły czynny udział w pracach Tygodnia 
o przybycie w ditniu 28 o godz. 8 WiiCcZ. 
na posiedzenie do Sali na pleban ji. Koś- 
cielnia 6, celem omówienia szczegółów 
i-...uslalenla programu „TygOdnih"?
X PRZYPOMNIENIE. Przypominamy, 
iż W poniedziałek, dn. 27 b. m. o godz. 
7,30 wlecz. w sali resursy w Dąbrowie 
odbędzie się zebranie członków komisji 
propagandowej Tygodnia lotniczego i 
przeciwgazowego. na które .wszyscy 
członkowie wspomnianej komisji, ora® 
osoby, które chcą ofiarować Swą współ­
pracę, proszone są o konieczne przyby- 
cfe.

X GOŚCINNY WYSTĘP ARTYSTÓW 
WARSZAWSKICH z teatru „Maska" za­
powiedziano na dizlś w niedzielę wieczór 
o godiz. 8.30 w sali t. zw. teatru miejskie­
go w Sosnowcu. Odegraną będzie wiel­
ka reiwja p. t. „Dzieje grzechu mężczyz­
ny" w 2 aktach i 15 obrazach. Występują 
artyści: R. Koirsizówitia, H. Warko wiec- 
ka, j. Lubicz, Wł. Oreza — Bojarski i 
Maska — Girls (balet) (4766).

X ZA ZNIEWAGĘ WOJSKA - ODPO­
WIEDZIALNOŚĆ SĄDOWA. Świeżo o- 
głoszony Dziennik rozkazów- M. S. 
Wojsk, (nr. 23) poleca ścigać sądownie 
za zniewagę wojska jako całości, mini­
stra spraw wojskowych, podległych mu 
władz i instytucyj, oraz poszczególnych 
osób wojskowych w- związku z ich sta­
nów iskiem urzędowem. Z wnioskiem ści­
gania z urzędu występuje do ministra, 
sprawiedliwości szef gabinetu ministra 
spraw wojskowych, jeśli idzie o władze 
centralne, dowódcy zaś okręgów- korpu­
sów sprawy z terenu sobie podległego 
skierowują do prokuratora cywilnego 
przy sądzie okręgowym. Równocześnie 
mogą czynniki te oraz osoby znieważo­
ne żądać konfiskaty druku, w którym 
dopuszczono się zniewagi, oraz wystę­
pować w charakterze oskarżyciela pry­
watnego.
X ODPOWIEDZIALNOŚĆ RODZICÓW 
ZA PRZEWINIENIA MAŁOLETNICH. 
Władze administracyjne wyjaśniły okól­
nikiem urzędom państwowym i samorzą 
dow-ym, że w wypadku przekroczeń ad­
ministracyjnych. popełniamy cli przez 
małoletnich, pociągani mają być do od- 
powieidziiailnościi rodzice. Wszelkie skut­
ki, wynikające z tytułu zasądzenia kar­
no administracyjnego, ponoszą rodzice.

Końby się uśmiał.
CHARAKTERYSTYCZNE ZAPRO­

SZENIE.

Komuniści widząc, iż wałka z burżu- 
azją i kapitalizmem Za pomocą wywie­
szania od czasu do czasu czerwonych 
szmal nic przynosi upragnionego celu, 
postanowili, w; inny sposób „arewollicjo- 
niizować" robotników-. Ostatnio np. ja­
kaś czerwona frakcja centralnego związ 
ku górniczego i metalowego wydala 
szumną OuCizwę, w której po naletżytem 
„obrobieniu" rządu faszystowskiego o- 
raz socjalistów, nazwanych pogardliwie 
socjal faszystami, zamaskowani bolszcwi 
cy.zwracają się do robotników, pracują­
cych W przemyśle górniczym i hutni­
czym z wezwaniem do strajku jenerał - 
nego, nadmieniając, iiż frakcja czerwo­
na b i erze na ciebie cały ciężar przepro- 
W ądizein ia wałki.

Otóż ciężar ten należy rozumieć w 
tem znaczeniu, iż bolszewicy pragną w 
odpowiiedni sposób podjudzić bezkry­
tyczne masy do nieobliczalnego wystą­
pienia, bowiem o jaikiejkóllwiek pomocy 
materjalnej w razie strajku nie może 
być mowy, wiadomo lrowiietn, iż komu­
niści ostatnio nietylko roztrwonili pie­
niądze partyjne na hulanki i libacje, 
lecz zdefiraiudow aili również pieniądze, 
przeznaczone na pomoc dla więźniów po 
litycznych w następstwie czego powsta­
ły wśród prowodyrów ostre starcia i 
Wzajemne wyrzucanie ze stronnictwa.

Odezw-a bolszewicka wyw-olała nad­
spodziewany skutek, kiedy bow-iem robo 
tnicy dowiedzieli aię, że są -w-zywami do 
strajku, odpowiedzieli: „Bardzo pięknie, 
lecz niech no oi panowie przyjdą do nas 
osobiście z tem wezwaniem, a wtedy u- 
rządzimy im strajk, aż czerwona frak­
cja... zburaczcje". Ink sympatyczne „za 
pirosizenie" przekonało widocznie naga- 

< liiacży bolszewickich, bow-iem żaden ż 
nich fiie . chce aię publicznie pokazać na 
jakiiemkołw-iiek zebraniu robotniczem.

j I—
’ X O ZNIESIENIE OPŁAT ZA WIZY 

DLA EMIGRUJĄCYCH ROBOTNI­
KÓW. PańsbyOwy Urząd emigracyjny

1 przy Ministerstwie pracy i opieki spo- 
. łecżnej pertraktuje obecnie z w-ładzami 

fraineuskiiemi iw wprawce zupełnego znie­
sienia przez konsulaty francuskie w Pol 
sce opłat za wizy, wydmwane obywate­
lom polskim, udającym się na robotę do 
Francji. Bezpłatne wizy wjazdowe do 
Francji przysługują już większości 
państw europejskich.
X ZE ZWIĄZKU NIŻSZYCH PRACO­
WNIKÓW PAŃSTWOWYCH. W dniu 
2 września r. b. o godz. 2 popoł. odbędic 
się ogólne zebranie Związku niższych 
pracow-niików- państwowych w Sosnow­
cu, w lokalu seminarjum Męskiego przy 

' ul. Wawel nr. 1, z następującym porząd- 
t kiom obrad: Zagajenie i wybór prezyd- 

jum. Odczytanie protokułu z ostatniego 
zebrania. Sprawozdanie delegatów z III 
zjazdu w- Warszaw-ie. Spraw-a budowy 
uzdrowiska niższych funkcjonarjuszy 
państwowych. Sprawozdania z działal­
ności zarządu Koła. Sprawa kasy kole­
żeńskiej. Wybór zarządu i wodne wnios­
ki.
X WYCIECZKA DO ZŁOTEGO POTO­
KU. Z Saturna w diniu 25 bm. wyruszy­
ła wycieczka harcerzy i sokołów do *2©-  
tego Potoku pod kieirowniictwem p. Z. 
Czarnomskiego, w celu zwiedzenia wy­
lęgarni pstrągów, która na terenie Złote­
go Potoku ma szerokie zastosowanie.
X O TRASĘ TRAMW. Z CZELADZI 
DO SIEMIANOWIC. W związku z no­
tatką o kierunku trasy tramwajowe j z 
Będzina do Siemianowic przez ulicę 
Krzywą w Czeladzi, dowiadujemy, że 
notatka ta nie jest ścisłą i ostatecznego 
porozumienia między dyrekcją tramwa­
jów a magistratem m. Czeladzi dotąd 
niema, choć Magistrat usiłuje nakłonić 

! dyrekcję tramwajów do poprowadzenia 
linji przez rynek i ul. Bytomską.

i X ZE ZWIĄZKU LEGJONISTÓW W 
; DĄBROWIE. Z powodu zamierzonego 

podjęcia w najbliższej przyszłości waż­
nych prac społecznych i organizacyj­
nych, zarząd oddiziału Związku legioni­
stów polskich w Dąbrowic Górniczej 
przystąpił do szczegółowej ostatecznej 
rejestracji swych członków. Rejestra­
cja obejmuje również i tych legjonistów 
z Dąbrowy-i okolicy, którzy do Związku 
dotychczas nie należeli. Zgłoszenia przyj 
mowane są w lokalu wlitsuiym przy ul. 
Król. Jadwigi 20 we wtorki, czwartki i 
soboty od godz. 6.50 do 8 wiecz. a w nie­
dzielę od godz. 10 do lii w poL
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Ptwlaiili! rmlslii n tiicwiit
KTO JEST ZWOLNIONY OD ZGŁO­

SZENIA SIĘ?
Ministerstwo spraw wojskowych wy­

dało nowy rozkaz o powołaniu rezerwi­
stów na ćwiczenia wojskowe. Powołani 
zostali: Wszyscy podoficerowie roczni­
ków 1894, 1895 ze wszystkich rodzajów 
Broni prócz marynarki wojennej. Pod­
oficerowie roczników 1890, 1891, 1898,
1899, i 1900, którzy ćwiczeń nic odbyli 
w latach ubiegłych. Szeregowi z roczni­
ków 1899 i 1900, którzy nie odbyli ćwi­
czeń w roku ubiegłym. Podoficerowie 
i szeregowi z rocznika 1901 oraz tych 
z rocznika 1902, którzy w roku 1927 ćwi 
ezeń nie odbyli.

W lotnictwie: podoficerowie i szere­
gowcy z roczników 1896, 1891, 1898, 1901, 
1902 i 1905, którzy nie odbyli ćwiczeń w 
roku 1927, a mianowicie w lotnictwie 
Personel latający; lotnicy i strzelcy lo­
tniczy; w balonach — szykowaeze z ro­
cznika 1900; w lotnictwie tylko mecha­
nicy silnikowi, mechanicy elektrotechni­
cy, radjotechmicy i fotografowie; w ba­
lonach — tylko mechanicy dźwigarkowi 
i mechanicy wytwórni wodoru. Poda­
nia o odroczenie ćwiczeń składać nale­
ży najpóźniej do dniia i września do wła 
ściwej P. K. U.

Zwolnieni od zgłaszania się na odby­
wające się obecnie ćwiczenia wojskowe 
są następujący rezerwiści szeregowi i 
podoficerowie: 1) ci, którzy otrzymali 
odroczenie ćwiczeń do roku 1929 na sku­
tek podań wniesionych do P. K. U., 2) u- 
kończyli w’ roku bież, przepisaną służbę 
w wojsku stałem i zwolnieni zostali do 
rezerwy lub stałe urlopowani, 3) odbyli 
już przepisane ustawą ćwiczenia, 4) wy­
łączeni są od spełnienia obowiązków 
służby wojskowej decyzją właściwej 
władzy wojskowej na mocy art. 9 usta­
wy o powszechnym obowiązku służby 
Wojskowej, lub znajdują się w areszcie 
śledczym, albo odbywają karę pozbawię 
Ula wolności w areszcie, w więzieniu, do­
ili u poprawy lub twierdzy, 5) na podsta­
wie zezwolenia władz wojskowych prze 
bywają zagranicą lub otrzymali zezwo­
lenie na wyjazd zagranicę, 6) posiadają 
niebieskie karty mobilizacyjne, 7) peł­
nią służbę czynną w policji państwowej, 
8) są czasowo zwolnieni na wypadek 
»mob.“ na przeciąg 12 miesięcy.

Rezerwiści objęci rozkazem o powo­
łaniu na tegoroczne ćwiczenia, którzy 
do 25 sierpnia nie otrzymali kart powoła­
nia na ćwiczenia, względnie którzy z ja 
kięhkolwiek innych powodów nie odbyli 
Ćwiczeń w r. b., winni zgłaszać się naj­
później do 10 września b. r. do właści­
wej P. K. U., gdzie otrzymają karty po­
wołania. Rezerwiści, czasowo przebywa­
jący na terenie obcej PKU., winni zgła­
dzać się do tej PKU., na obszarze której 
czasowo przebywają, pnzyczem przy 
Ogłoszeniu muszą okazać dowód czaso­
wego meldunku, dokonanego w urzędzie 
U cl d1 unkow y ni m agistr atu.

X KTO WYJEŻDŻA DO FRANCJI? 
W piątek odbyła się w biurze P. U. P. 
R. rekrutacja robotników7 do Francji. Za 
Potrzebowanie wynosiło 65 robotników, 
Zgłosiło się zaś około 90. z których — po 
odrzuceniu chorych i osób w wieku pr zed 
Poborem — .przyjęto 54, w tem 45 robo­
tników .niewykwalifikowanych, 2 gór­
ników, 1 rymarz, 4 ślusarzy i 2 pomo­
cników maszynisty.
X UJĘCIE EMISARJUSZA BOLSZE­
WICKIEGO. W drodze powrotnej z 
•Berlina do Polski został ujęty oddawna 
Poszukiwany wybitniejszy działacz ko- 
Piunistyczny Bolesław Stachowicz z Za­
górza, członek Związku młodzieży komu 
Mistycznej.
X RABUNEK. Mar ja Witalik, zaanieez- 
kała przy ul. Piłsudskiego 24 w Dąbro­
wie, zawiadomiła policję, iż w drodze do 
Strzemieszyc, w pobliżu kolonji Sulno, 
^Ostała napadnięta przez 5 nieuzbrojo- 
Mych drabów, którzy zabrali jej 25 zł. i 
^biegli.
X CO KRADNĄ? Jędruskowa Floren- 
lyna (Milowicka 54) zameldowała w jx>- 
weji, że nieznani sprawcy oberwali jej 
Wszystkie owoce z sadu i połamali drze­
mka.

Nowak Antoni zamieszkały w Cze la- 
tłżi zameldował o kradzieży na swojem 
bólu buraków, jako sprawczynię kra­
dzieży wskazał na Gącikową, stałą mie- 
^kankę Czeladzi. Amatorkę cudzych 
fraków pociągnęła policja do odpowie- 
^■alności sądowej.

Rozwój Będzina—ruina Sosnowca.
ZMIANA ZDANIA. - TRZY LATA BĘDZINA I SOSNOWCA. — ZESTAWIENIE BILANSU PRAC. - WYGLĄD BĘ­

DZINA I WYGLĄD SOSNOWCA. - CO BĘDZIE ZA LAT KILKA?
Mówiło się dawniej, że Sosnowiec to 

miasto przyszłości, które — hamowane 
w swoim rozwoju przez zaborców — te­
raz dopiero odzyskało możność właści- 

■ wego rozwoju i rozbudowy według no- 
i, woczesinych wymagań. I mówiło się da- 
j wniej, że niema bardziej obrzydliwego 
? miasta pod słońcem, bardziej cuchnące- 
!go, brudnego, niechlujnego, jak Będzin.

Tak się mówiło jeszcze przed trzema 
laty. Dziś jednak ten, kto tak mówił 

zdanie musi? zmienić.
Będzin idzie olbrzymiemi krokami na­

przód, staje 6ię nowoczesnem, schlud- 
nem miastem, podczas, gdy Sosnowiec 
tonąc w obłokach kurzu, z porujnowa- 
nemi ulicami, zaśmiecony, odrapany, 
nietylko nie idzie naprzód, ale

cofa się wstecz!
Trzy lata rządów socjalistycznych w 

Sosnowcu doprowadziło miasto do ruiny, 
zadłużyło na lat 20 (dwa miljony zło­
tych trzeba płacić rocznie długów, czyli 
mniej więcej połowa budżetu zwyczaj­
nego musi być przeznaczoną na spłatę 
długów), wyeksploatowało pozostawio­
ny majątek przez dawne zarządy w spo­
sób zgoła nierozumny, nie stworzyło 
absolutnie nic,
nawet jednego skwerku nie założyło.

Boć przecie budowa kanalizacji, z któ- 
!* rej nikt pożytku mieć nie będzie jeszcze 

przez kilka lat, a która pochłonęła mi- 
ljonowe sumy, jest jedynie dowodem

braku zmysłu gospodarczego wśród 
obecnych zarządców miasta, a nigdy 

ich zasługą.
Trzy lata rządów mądrych w Będzi­

nie przyoblekło miasto w nową szatę ze­
wnętrzną i dało istotne, widoczne ko­
rzyści mieszkańcom, pozwalając im żyć

Udział Zagłębia Dąbrowskiego
w Zakładzie ubezpieczeń pracowników umysłów.

Pisząc o projekcie wielkiego szpi­
tala Kasy chorych w Zagłębiu Dąbr., 
wspomnieliśmy, że Pow. Kasa cho­
rych w Sosnowcu liczy na pomoc kre 
dytowij Zakładu ubezpieczeń praco­
wników umysłowych w Król. Hucie, 
do którego sama P. Kasa chorych 
wpłaca za swych pracowników około 
15 tysięcy zł. miesięcznie.

Przy tej sposobności zainteresowa­
liśmy się sprawą udziału Zagłębia 
Dąbrowskiego w wymienionym Za­
kładzie ubezpieczeń, z którym od 1 
stycznia br. tj. od wejścia w życie roz 
porządzenia Prezydenta Rzpltej w 
sprawie ubezpieczenia pracowników 
umysłowych (z din. 24 listopada 1927) 
Zagłębie Dąbr. jest związane.

Zakład ubezpieczeń w Król. Hucie, 
pozostający pod kierownictwem dy-re 
która dra Antoniego Guni, to insty­
tucja olbrzymia i rozporządzająca 
wielkimi funduszami. Dość powie­
dzieć, że na terene swym (G. Śląsk, 
powiaty Bielski i Cieszyński, a osta­
tnio pow. Będziński, Zawierciański 
i Olkuski) obejmuje około 57.000 u- 
bezpieezonych przymusowo i około 
500 dobrowolnie, że wpływy jej pre­
liminowano na r ok 1929 w kwocie 
12.500.000 ze składek emerytalnych i 
około 5.500.000 ze składek na fundusz 
bezrobocia, że na wypłatę sum w r. 
1929 preliminowano 1.220.000 zł.

Wśród 57 tysięcy ubezpieczonych 
w Zakładzie ubezp. prac, umysł, w 
Król. Hucie Zagłębie Dąbrowskie 
ma ponad 18 pr. swoich ubezpieczo­
nych, a w szczególności: .

z pow. Będzińskiego
„ Zawierciańskiego
„ Olkuskiego

■.> ■ ___ ______
Razem 6766

Wpływy 'Zakładu ubezp, w Króle­
wskiej Hucie według ostatnich wyka­
zów miesięcznych wynoszą:

z pow. Będzińskiego 170.000 zł.
„ Zawierciańskiego 26.000 „ 

Olkuskiego 15.000 „
, ■■■ (---------------- -—

Razem 211.000 zł.
miesięcznie, czyli ponad 2.500 tysię­
cy zł. rocznie. 

i pracować w kulturalnych warunkach. 
Ale w Będzinie znać rękę pieczołowitego 
gospodarza, który całego siebie oddaje 
miastu, a w Sosnowcu widzi się partyj- 
ników wygodnie rozsiadłych

w fotelach magistrackich, 
zbyt leniwych, by pójść i osobiście doj­
rzeć powierzonej im gospodarki. Jeszcze 
ten i ów gotów przejechać się autem, 
choć i to woli uczynić w nocy, przy in­
nej sposobności, aniżeli w dzień.

Gdy przyjedizie się do Będzina, oko 
spoczywa przedewszystkietm z zachwy­
tem na ślicznie utrzymanych kwietni­
kach, trawnikach. Plac 5 Maja

może służyć wzorem, 
jak należy utrzymywać plantacje miej­
skie. Gdzie tylko wolny kawałek ziemi ; 
wyzyskuje się natychmiast, by posiać 
trawą, zasadzić kwiaty i krzewy. Na­
wet lampę łukową, samotnie z boku ster­
czącą, obsadzono kwiatami naokoło.

A w Sosnowcu?
Były dawniej kwietniki wcale porząd­
ne. Dbano o nie. Dziś jednak schną kwia 
ty, krzewy, trawa zdeptana. Przykro 
patrzeć na powiędnięte, pożółkłe rośli­
ny. Nikt nie pomyślał bowiem, że gdy 
posucha, to trzeba podlać. Samo rośnie! 
Samo się zaśmieca, nikt bowiem nic po­
myśli, że trzeba oczyścić...

Czy pomyślał któryś z tych „wiel­
kich” władców miasta, że kolo cerkwi 
istnieje bardzo dobre miejsce na zało­
żenie kwie:tnika? Czy poczyniono choć 
minimalne starania, aby

ohydę z przed dworca 
zamienić na porządny, europejski 

! skwer? Będzin mógł z władzami kole- 
jowemi załatwić 6prawę budowy dwor­
ca nowego, ale Sosnowiec nie może za- 

i łatwić sprawy głupiego skweru!

O ile jednak Zakład ubezpieczeń 
fuacowników umysłowych w Kró- 
ewskiej Hucie ma znaczne wydatki j 

na Śląsk i pow. Cieszyński i Bielski, ’ 
gdzie ubezpieczenie oddawna istnie­
je, o tyle wydatki na Zagłębie Dą­
browskie, gdzie emeryci zaistnieją 
w myśl ustawy dopiero za lat 5, 
Zakładu ubezpieczeń redukują się do 
wypłacania kilkudziesięciu rent star­
czych.

W ten sposób Zakład ubezp. w Kró 
lewskiej Hucie w ciągu pięciu lat 
wyciągnie z Zagłębia Dąbrowskiego 
około 12 miljonów zł., dając w za­
mian Zagłębiu nieproporcjonalnie 
niskie świadczenia.

Gtóż słusznem, sprawiedliwein i ze 
wszech miar pożądanem jest, by ta 
kwota została z pożytkiem w formie 
kredytów ulokowana w takich prized 
sięwzięciach Zagłębia Dąbrowskie­
go, które mają na celu opiekę socjal­
ną. Stąd słuszna pretensja Kasy cho­
rych.

Walka na miotły
NA ULICACH CZELADZI.

Borzęcka Katarzyna, zamieszkała w 
Czeladzi przy ul. Rzecznej 6, chcąc za­
mieść ulicę, zaczęła ją — jak zwyczaj 
każę — pokrapiać wodą i przez nieuwa­
gę pokropiła również nogi swej koleżan­
ce po fachu Szelestkowej Józefie, która 
zamiatała przeciwną stronę ulicy.

Oburzona nieuwagą swej koleżanki, 
Szelestkowa poczęła na nią wymyślać, 
dobierając jaknajsoczystszych wyrazów 
ze swego słownika tak, że od słowa do 
słowa — przyszło wkońcu i do rękoczy­
nów, na czem najgorzej wyszła Borzęc­
ka, gdyż srodze pobita stylem od miotły 
otrąci la przytomność.

Wojownicza Szelestkowa została po­
ciągnięta do odpowiedzialności sądowej 
przez policję czeladzką.

X AMATORZY KAPUSTY. Józefowi Ja 
kubo weki emu, zamieszkałemu przy ul. 
Piłsudskiego 21 w Sosnowcu, skradziono 
z poła kapustę, wartości .150 zł.

Idźmy jednak dalej. Jakże wygląda 
ruch budowlany, jak wygląda siprawa 
dróg, nowych ulic, jak wygląda plano­
wość w rozbudowie?

Wiemy, że w Będzinie buduje się im­
ponujący „Bazar miejski”, wiemy, że 
przecięto miasto kilkoma nowemi uli­
cami, które ożywiły ruch budowlany 
(przy jednej z takich ulic buduje się 
cztero i trzypiętrowe domy), wiemy, że 
układa się chodniki, że zabrukowywuje 
się w sposób solidny (nic smolą!) szereg 
ulic, że buduje się dwie trzypiętrowe 
szkoły, że podatki od nieruchomości są 
mniejsze aniżeli w Sosnowcu (25 proc, 
państwowego płacą w Będzinie, a w So­
snowcu zgórą 50 procent, razem z róż- 
nemi dodatkami około 100 proc.), a wza- 
niia.n za to, wszyscy gospodarze tynku­
ją domy. Dziś w Będiz.inie domów nie- 
otynkowanych pozostało zaledwie kilka, 
a reszta aż lśni, tak są pięknie wypuco­
wane. Wierny pozatem, że Będzin w cią­
gu roku będzie miał wodociąg i jesteś­
my zupełnie pewni, że po wodociągi) 
będzie miał kanalizację, którą zresztą 
w swoim zakresie częściowo już prze­
prowadza. Wiemy ^reszcie, że w Będzi­
nie powstał bajecznie urządzony ośro­
dek zdrowia, w ślicznym, białym, schlu­
dnym domku, gdizie bezpłatnie uzysku­
ją codzienie porad

setki osób, 
a dzieci otrzymują mleko.

Czy sądzicie czytelnicy, że na tem ko­
niec litanji tego, co zrobiono w Będzi­
nie? Nie! Bo oto miasto utrzymując ści­
sły kontakt ze swoimi obywatelami, za­
apelowało do kupiectwa i rzemieślni­
ków, aiby zwrócili uwagę na bardziej 
estetyczny wygląd szyldów, a co waż­
niejsze, że apel miasta spotkał się ze zro­
zumieniem i stopniowym wykonywa­
niem. Miasto myśli jednak nietylko o 
dorosłych, ale i o dzieciach. Nie mówiąc 
już o wzorowo prowadzonych kolonjach 
letnich, trzeba nadmienić, że urządzono 
doskonały

tor saneczkowy 
na Górze zanikowej i miasto myśli o za­
łożeniu plaży, łazienek do kąpieli itd.

A co zrobił Sosnowiec? Czy przyczy­
niono się choć trochę do poprawy ze­
wnętrznego wyglądu miasta? Nie, ani 
trochę! Przeciwnie, Sosnowiec trzy lata 
temu o 50 proc, lepiej wyglądał, aniżeli 
dziś. Czy Magistrat zdecydował się o- 
statecznie na jakiś plan regulacyjny, 
plan rozbudowy miasta? Zdaje się, że 
nie. Gdyby bowiem plan taki był, to 
chyba nie budowanoby seminarjum żeń­
skiego (przy ul. Suchej), gdzieś na pe­
ryferiach miasta, a wyszukanoby odpo­
wiedni plac w centrum miasta. Umoż- 
liwioinoby również wybudowanie Kasie 
skarbowej domu swego gdzieś w bar­
dziej odpowiednim miejscu, a nie w ką­
cie przy ul. Czystej. Boć przecież bę­
dzie to gmach reprezentacyjny...

Całą gospodarkę miejską Sosnowca 
można określić jako wykonywanie pla­
nów pozostawionych przez poprzedni za­
rząd miasta (wykończenie szkoły im. 
Czackiego przy ul. Kościelnej, wykoń­
czenie łaźni), oraz na zabudowywaniu 
placów pozostawionych przez poprzedni 
zarząd bez zastanowienia się czy place 
te nadają się pod budowę, czy też przed­
stawiają jedynie pewną wartość, nada­
jącą się do wymiany na place w innych 
punktach miasta. Poza tern, poza nie­
szczęsną kanalizacją, poza ni efort unne - 
mi smołowcowancmi ulicami, które są 
już ruiną, nie zrobiono nic, absolutnie 
nic!

Bilans trzechletni Sosnowca zatem 
przerażający. Miasto zadłużone w spo­
sób katastrofalny. Ruina powszechna. 
Niechlujstwo zastraszające. Dorny odra­
pane. Ulice pełne wyboi i dziur. Brak 
zupełny konsekwentnego planu rozbu­
dowy. Ohydny wygląd skwerów. Teatr 
zamknięty. Brudny, pełen bakcyli pia­
sek dla dzieci. Itd. Itd.

Nie dziwimy się przeto, jeżeli za lat 
kilka, o ile tak dalej pójdzie, pocznie 
ludność z Sosnowca emigrować do Bę­
dzina, a po ulicach Sosnowca hulać je­
no wiatr będzie, wzniecając tumany ku­
rzu, sypiąc kurhany na śmietniskach ja­
ko pomniki smutnej sławy samorządo. 
wej i mądrości gospodarczej obecnych 
władców miasta, ultra partyjników. so- 
cjalwiów -
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frzytn at ze względu na wyśmienity gatunek-- 
słoty medal na Wystawie Gospodarcao-Spoty- 

wczef w Katowicach.

Dziś w Sosnowcu zbiórka na koszta Kongresu 
Eucharystycznego w Częstochowie.

Jak pracują harcerze 
z drużyny harcerskiej w Niwce?

Ze sportu.
KTO MA SZANSE? Wczoraj zamieś­

ciliśmy opinję na temat, który z klubów, 
sportowych na terenie Zagłębia ma 
szanse zdobycia mistrzostwa. Inną w tej 
sprawie opluję reprezentuje zarząd T. 
S. Victoria, który pisze nam: Kwest ja 
mistrzostwa jest już przesądzona. Mi­
strzem w tym roku bezsprzecznie jest na 
sze T-wo, ponieważ we wszystkich te­
gorocznych rozgrywkach mistrzowskich 
drużyna nasza straciła 8 punktów, czem 
nie może się poszczycić żaden inny klub 
klasy A Kieł. Z. O. P. N. Najgroźniejsi | 
rywale nasi: K. S. „Sosnowiec* 1 i R. K. G. | 
S. „Zagłębie**  straconych mają do tej po ? 
ry po 9 punktów, pirzytem do rozegrania ? 
mają jeszcze „Sosnowiec**  2 mecze, „Za- • 
głębie'*  3 mecze. Wynik z tych meczów i 
może im jeszcze ewent. przyspożyć wię- | 
cej straconych punktów. Rywale nasi | 
liczą nam straconych 9 punktów zamiast 
8, co jednak nie zgadza się z rzeczywi­
stością, gdyż różnicę 1 punkt drużyna na 
sza zdobyła z pierwszych rozgrywek z 
„Zagłębiem**,  a to wskutek tego, że „Za- i 
głębie**  wbrew istniejącym przepisom | 
pozwoliło sobie wstawić do składu zasus i! 
pendowanego gracza Gocyłę, co jest nie 
dopuszczalne i co spowodowało karę dla 
„Zagłębia**  (walkower), nałożoną przez 
Wydział gier i dyscypliny i sakcjonowa 
ną przez zarząd Kieł. Z. O. P. N.

K. S. ZAGŁĘBIE — K. S. SOSNO 
WIEC. Dzisiaj ogodz. 4 m. 30 popołud­
niu na boisku w Dąbrowie przy ul. Le 
gjonów odbędzie się mecz — rewanż o 
mistrzostwo klasy A. Okręgu Kieleckie­
go pomiędzy K. S. Zagłębiem i K. S. So­
snowcem. Mecz będzie bardzo interesu­
jący, gdyż obie drużyny będą chciały 
wygrać i zdobyć mistrzostwo, ewentual­
nie dojść do finału. Sosnowiec wystąpi 
prawdopodobnie w następującym skła­
dzie Sularz I, Jakubczyk, Sularz II Du­
dek I, Duszyński, Puz lub Dudek II, Ki- 
jański, Bergiel, Wroński, Wawrzyniak i . 
Andruszewicz, zaś skład Zagłębia nara- J 
zie niewiadomy.

K. K. G. S. ZAGŁĘBIE - K. S. SO­
SNOWIEC. Dnia 26 b. m. o godzinie 
4 i pół popołudniu w Dąbrowie na 
boisku przy ulicy Legjonów odbędzie 
się mecz o mistrzostwo klasy A kie­
leckiego Okręgu między K, S. So­
snowcom a K. S. Zagłębiem. Mecz 
zadecyduje o mistrzostwie już osta­
tecznie. Wygrana Zagłębia odda klu­
bowi temu mistrzostwo, nierozegrana 
— odsuwa Sosnowiec zupełnie od wi­
doków na mistrzostwo, zaś wygrana 
Sosnowca odsuwa Zagłębię od zdoby­
cia mistrzostwa i kwalifikuje go ao 
finału z Viotorią. To samo odnosi się 
do Zagłębia przy remisowym wyni­
ku. W związku z tem, mecz ten jest 
bardzo ważny dla obu klubów.

K. K. S. RUCH T. S. VICTORIA. 
Dziś na boisku T. S. „Victonia“ w So­
snowcu przy ul. Aleja odbędą się intere­
sujące zawody koleżeńskie w piłkę noż­
ną pomiędzy powyższymi klubami. Po 
czątek zawodów punktualnie o godz. 4 
30 popoł. Zawody te zapowiadają się 
niezwykle ciekawie, ponieważ K. S. 
„Ruch zdobył mistrzostwo grupy klasy 
B i jest najpoważniejszym kandydatem 
do wejścia na rok przyszły do klasy A. 
na mie jsce tego klubu, który w tym ro­
ku w klasie A jest na ostatniem miejscu 
i temsamcm spadanie do klasy B. O g. 
3 popoł. — przedmecz rezerw powyż­
szych klubów.

MECZ W SIATKÓWKĘ. W dniu 24 
bm. Tow. gimn. Sokół w Czeladzi ro­
zegrało mecz towarzyski w siatkówkę z 
miejscowym oddziałem Strzelca. Wynik 
giry 2:0 na korzyść Sokola. Podczas za­
wodów sędziował p. Bałaziński.

Z rnehu wydawniczego.
Z. Kopankiewicz. UBEZPIECZENIE PRA­

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Wydawnic­
two Związku pracowników Kas chorych. 
Warszawa.

Jest to b. sumiennie opracowany podrę­
cznik dla pracowników umysłowych, którzy 
chcą się należycie zorientować w nowej u- 
stawie, swych prawach i obowiązkach.

Drużyny harcerskie w Niwce cało- < 
roczną intensywną pracą czyniły przy i 
gotowania do akcji letniej, do zlotów i 
obozów i zawodów. Projekty na o- 
kres letnich miesięcy były bardzo bo 
gate i trzeba było sprężystej organi­
zacji i wydatnej pomocy finansowej, 
żeby wszystkie plany mogły być zre 
alizowaine.

Drużyny niweckie, pod opieką do­
brze funkcjonującego Koła ‘przyja­
ciół, z dumą mogą powiedzieć, że pro 
gram akcji letniej został całkowicie 
wykonany i przyniósł wiele korzyści 
tak dla organiizacjd, jak również i dla 
poszczególnych członków.

W czerwcu drużyna męska przyję­
ła udiział w zawodach chorągwi Ślą­
skiej o mistrzostwo tej chorągwi, i 
wystawiony do tych zawodów zastęp 
—zdobył mistrzostwo dla drużyny na 
rok 1928-29. Muszę zaznaczyć że oce- 1 
na na tych zawodach była b. surowa 
i obejmowała całokształt programu 
prac harcerskich.

Drużyna żeńska w lipcu wyjecha­
ła na zlot narodowy harcerek do Wy 
szkowa w liczbie 20 harcerek. Obóz 
drużyny niweckiej na zlocie zaliczo­
ny był do kategorji wzorowo urzą­
dzonych obozów i widać było, że u- 
czestniczki nic były nowicjusizkami 
pod namiotami, a spędziły już poprze 
dnie lata w obozach. W ocenie sę­
dziów — drużyna niwecka zajęła do­
bre miejsce.

Obecnie 2 harcerki ,— odbywają 
miesięczny kurs dla drużynowych w 
Druskienniikach.

Po powrocie ze zlotu narodowego 
harcerek, wyruszyła na obóz,, czwar 
ty już z rzędu, drużyna męska. Obóz 
zorganizowany był nad morzem w 
Hallerowie, w posiadłości generała 
Hallera. W poprzednich latach har­
cerze niweccy mieli możność zwiedzę 
nia całej Małopolski i Beskidów Za­
chodnich, a w tym roku zwiedzają 
Wielkopolską i Pomorze. Całe nasze 
wybrzeże poznali dokładnie, robiąc 
wycieczki częściowo pieszo, częścio­
wo koleją lub statkami. Zwiedzili

Wykrycie nowych nadużyć 
w Kasie Chorych w Sosnowcu.

O wadliwem prowadzeniu książek, 
a przedewszystkiem o braku należy­
tej kontroli w Kasie chorych w So­
snowcu, świadczą coraz nowe kwiat­
ki, wykrywane przez policję.

Wczoraj pisaliśmy o skazaniu 
Er zez Sąd okręgowy byłego urzędnii- 

a Kasy chorych, Stanisława Maj­
cherka, który z zaiinkasowanych w 
firmie budowlanej inż. Krzyżanow­
skiego pieniędzy przywłaszczył so­
bie 1257 zł. Aliści okazuje się, iż nie 
był to odosobniony wypadek, bowiem 
i inni pracownicy Kasy chorych stoso 
wali te same metody.

Ostatnio np. policja stwierdziła, iż 
podobne manipulacje przeprowadza­
ło dwóch innych pracowników Kasy 
chorych, mianowicie Zgorzelski i 
Szymik, oczywista już w innem przed 
siębiorstwie.

Kontrolę wykazów zatrudnionych 
robotników oraz należnych Kasie 
chorych składek uskuteczniał w 1926 
i 27 roku Zgorzelski. Zgłosiwszy się 
do firmy Kohler w Mysłowicach, 
prowadzącej’ roboty na terenie Za-

DONIOSŁA ZDOBYCZ SPOŁECZNA
ROBOTNIKÓW POLSKICH W NIEMCZECH.

W parlamencie niemieckim przyj ę 
to prawo międzynarodowego porożu 
mienia, dotyczące równouprawnienia 
robotników krajowych i zagrani­
cznych pod względem wypłacania od 
szkodowań wskutek nieszczęśliwego 
wypadku oraz nabawienia się choro­
by zawodowej.

Ustawa przyznaje wszystkim ro­
botnikom zagranicznym w razie nie­
szczęśliwego wypadku prawo do 

Gdynię i podziwiali tą prawdziwie 
amerykańską szczytność, jaka się u- 
zewnętrznia w budowie portu i same 
go miasta. Obozując zaledwie pare- 
set kroków od brzegów „wielkiego 
morza**  mięli możność podziwiać w 
każdej porze ten nasz ponury, lecz 
piękny i kochani Bałtyk, którem w 
spokojnej porze lśni jak zwierciadło, 
a w czasie burzy szum uderzających 
fal napełnia trwogą, lecz jednocze­
śnie przyciąga każdego.

Wykorzystując letnie miesiące kie 
rownictwo drużyny pamiętało o pla­
nach na przyszłość, a plany te są bar 
dzo piękne, bo jak się dowiaduję. w 
przyszłym roku drużyna wyjedzie 
na zlot narodowy który odbędzie się 
w Poznaniu w ooczątkach lipca, a po 
tym zlocie prawdopodobnie — na 
zlot międzynarodowy, który odbędzie 
się w Anglji. — Biorąc pod rozwagę 
udział w tych dwóch zlotach, na któ 
rych drużyna niwecka musi wystą­
pić dobrze przygotowaną — z druży­
ny 4-ch harcerzy wyjechało na kurs 
instruktorski i wróciło 3-ch podharc- 
miistrzy, a 3-ch harcerzy odbyło kurs 
dla zastępowych, jeden odbył kurs 
instruktorski wychowania fizyczne­
go i wrócił jako odznaczony instruk­
tor. .

Z takim zespołem sił kierowniczych 
drużyna przystępuje od 1-go wrze­
śnia do pracy. Obecnie program na 
okres ^-ciu miesięcy został opraco­
wany.

Prócz przerabiania programu z za­
kresu ideologji i techniki harcerskiej 
w drużynie została zorganizowana or 
kiestra symfoniczna, chór i orkiestra 
„piszczałkowa“, jaik również zastęp 
sportowo - zawodniczy.

Wszelkie dane przemawiają, że pra 
ca pójdzie raźnie i da pożądane re­
zultaty, a drużyna niwecka na zlocie 
międzynarodowym zdobędzie chlu­
bne miejsce dla harcerstwa polskie­
go.

Szczęść Boże dzielnym harcerzom! 
Przyjaciel harcerza.

ś głębia, dokonał tam wspomnianej 
| kontroli, poczem w biurze Kasy eho- 
' rych złożył tylko część list, a i te, jak 
I ustaliło dochodzenie, nie zostały dzię­

ki współudziałowi Szymika, zastępcy 
; kierownika wydziału rachuby, wcią­

gnięte do kontroli, skutkiem czego 
składki, otrzymywane od wspomnia­
nej firmy, tonęły w kieszeniach wy­
mienionych pracowników.

Stwierdzono, że w ciągu tylko 1926 
roku zdefraudowano pieniędzv skład 
kowych z firmy Kohlera około 4 
tysięcy zł. a pozatem i ten szczegół 
jest najciekawszy, żc Szymik otrzy­
mywał podobno pewne wynagrodze­
nie z tej firmy, prawdopodobnie za 
odpowiednią modyfikację list skład­
kowych.

Podług prowizorycznych obliczeń, 
ogólna kwota zdefraudowanych pie­
niędzy wyniesie około 10 tysięcy zł.

Oczywista pomysłowych pracowni 
ków osadzono w więzieniu, przyczem 
naileży nadmienić, iż Szymik zamie­
szany jest pozatem także w inne na­
dużycia.

świadczeń i do rent, jakie otrzymują 
robotnicy niemieccy. Prawo przyzna­
je nietylko rentę od nieszczęśliwych 
wypadków, ale także odszkodowanie 
w razie nabawienia się przez robo­
tnika choroby w czasie ■wykonywa­
nia zawodu. Tej ostatniej nabawiają 
się przedewszystkiem pracownicy fa­
bryk chemicznych, ulegając zatruciu 
gazami, ołowiem i t. d.

Uchwała ta jest bardzo ważną zdo­

byczą socjalną dla robotników z Pol­
ski, pracujących właśnie w takich 
fabr ykach przemysłu chemicznego w 
Niemczech. Wszyscy wyczerpani nad 
mierną pracą i podupadli na zdrowi u 
robotnicy polscy, przebywający w 
Niemczech, będą mogli starać się o 
rentę, gdy niezdolność ich- spowodo*  
wana została chorobą zawodową.

Kronika Olkasti.
X CZAS POMYŚLEĆ Ó KURSACH 
DLA ANALFABETÓW. Z chwilą roz­
poczynającego się roku szkolnego, na­
leżałoby zawczasu pomyśleć o urucho­
mieniu kursów dla anafabetów i kur­
sów dokształcających. Powinien prze- 
dewszystkiem pomyśleć o tem przemysł, 
rzemieślnicy i wszyscy ci, którzy za- 

j trudnią ją w swoich warsztatach prakty- 
| kantów i terminatorów. Bo przecie wi-a- 
i, damo, że nowa ustawa wymaga, aby każ- 
: dy terminator posiadał świadectwo z u- 
’ kończenia przynajmniej szkoły poweze- 
j clinej. W swoim czasie Stowarzyszenie 
i rzemieślniczo-przemysłowe dużo obae- 
i cywało uczniom i terminatorom, jak wy­
li cieczki krajoznawcze, odczyty itd,. ale 
{ wszystko skończyło się na ładnych alów- 
) kach. Terminatorzy ze strony Stowa- 
I rzyszetnia nie doznają żadnej opieki.

X OKRĘGOWE ZAWODY STRAŻAC­
KIE W OLKUSZU. Dnia 2 września rb. 
odbędą się w Olkuszu okręgowe zawo­
dy ćwiczebne dila straży grupy IV (wiej­
skich), które otrzymały najwięcej pun­
któw na zawodach rejonowych i dla 
straży grupy III (małomiasteczkowych). 
Na zawody przybędą następujące stra­
że z IV grupy: Łobzów, Wierzbica, Bo­
lesław, Bukowno, Sułoszowa, Wielmoża, 
Pomorzany, Laski oraz z III grupy: Pi- 

‘ lica. Skała, Wolihrom-miasto i Olkusz- 
miasto. Dla premiowanych straży grupy 
III i IV przewidziana jest nagroda I w 
wysokości 400 zł. i II w wysokości 200 
zł. Nieprzybycie którejkolwiek straży 
na zawody powoduje utracenie prawa 
do nagrody, a nawet zmniejszenie lub 
całkowite skreślenie subsydjum na 1 

i rok. Na zawody okręgowe, ze względu
na doniosłe ich znaczenie dla wyszkole­
nia, winny przybyć wszystkie straże ca- 
łemi drużynami, względnie delegacje. 
Zbiórka o godz. 7 i pół rano w Olkuszu 
na rynku. Program zjazdu będzie ogło­
szony na miejscu.
X WIELKA REWJA LOKATORSKA. 
Otrzymujemy następujący opis: Miesz­
kańcy przedmieścia Krakowskiego prze­
żyli w nocy 14 b. m. o godz. 10 niezwy­
kłą przygodę. Zdawało się, że gdzieś w 
pobliżu wybuchł pożar, choć łuna była 
niewidoczna. Pobieg-łi wszyscy w stronę 
posesji p. S., skąd rozlegały się przeraź­
liwe krzyki kobiet i dzieci .Jak się oka­
zało, wynikł tam zatarg między właści­
cielem p. S. a lokatorem p. G., który nie 
uiścił opłaty za korzystanie ze stajni 
przez swą krowę. P. S. wobec tego zam 

; knął stajnię, natomiast p. G. nie chcąc 
i dopuścić, by krowa nocował apod gołem 
| niebem, sprowadził czterech dziarskich 
I policjantów, którzy szamocząc się z ko­

bietami i dziećmi, broniącymi dostępu 
do stajni, odbili drzwi i krowę wprowa- 

1 dzli do stajni. Dramatyczną obroną do- 
i stępu do stajni tak się tam, gdzie nie-

75 letnia staruszka, źe w piątym dniu po 
I tej opresji przeniosła isę tam, gdzea nie­

ma policji ni ochrany lokatorów. (Kazi- 
i mierz Lekki, drobnomteszczanin).

X UJĘCIE SPRAWCY NAPADU POD
OGRODZIEŃCEM. Policja olkuska uję­
ła sprawcę napadu w dniu 10 lipca rb. 
na Szymonka, Tkaczyka i innych, do 

i których wyleciało z lasu pod Ogrodzień- 
Icem kilku zbirów i pod groźbą pobicia 

zabrało poszkodowanym różne drobne 
sumy. Na zasadzie różnych poszlak za- 

8 trzymany został mianowicie Dyoniizy 
| Szreniawa, lat 20, w którym napadnięci 
i poznali jednego z uczestników napadu. 
I Szreniawa w tym czasie mieszkał we

wsi Chechlo, gm. Bolesław (w pobliżu 
miejsca napadu), a potem przeniósł się 
do Myszkowa i tam pracował jako cze­
ladnik piekarski. Wrócił on niedawnr 
z więzienia za kradzież.
X KRADZIEŻE W OJCOWIE. W dniu 
24 bm. zostali okradzemi w Ojcowie let­
nicy: pp. Hilomena Niemyska i WacłaW 
Piętka, którym zabrano z mieszkania 
garderobę, chustki i inne przedmioty. 
Dochodzenie policji miejscowej ustali­
ło, że kradzieży dokonała jedna i ta sa­
ma osoba, mianowicie pewna starsza ko­
lnęła, dość elegancko ubrana. Po doko- 

■ nanych kradzieżach ukryła się w okc 
•• licy.
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hroniki Zawiercia,
X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO, 
jutro wyjeżdżają do Kielc pp. starosta 
Kowalski i sekretaM Wydziału Babiarz 
w sprawach samorządowych. m. In. dla 
uzyskami a zatwierdzenia gwarancji, u- 
dzielonej na Zastępstwo Bankowi Pol­
ski emu.

Z MAGISTRATU. Z Warszawy po­
wrócił preiz. Klapa, gdzie w Banku Go.-ip. 
l\. uzyskał zapewnienie wypłaty w cią­
gu trzech tygodni picttwszcj raty \ poty- 
ezki inwestycyjnej dolarowej oraz po­
życzki na wykończenie przebudowy 
rzeźni. Pożyczka ta ma być udizielona ż 
zajrzyjpanieim pewnej kwoty, jako kau­
cji do czasu uregulowania hipoteki rzeź­
ni, na której pożyczka będzie zabezpie­
czona. Pozatem proz. Klopa uzytskuł 
przyznanie 7 pożyczek budowlanych od 
10 do 80 tys. zł. dla obywateli Zawier­
cia oraz zapewnienie udzie leni a dal­
szych czterech.

NA DOŻYNKI DO SPAŁY wyjecha­
ła wczoraj wieczorem grupa powiatu 
Zawierciańskiego w składzie zgórą 100 
osób.

KRADZIEŻ. Onegdaj w godzinach 
-popołudniowych, korzystając z tego, że 
w kuchni przy mieszikaniu dyr. Weso­
łowskiego nikogo nic było, ekradł tam 
2 złote, prześcieradło i bluzkę Franci­
szek Chrobak, ul. Szkolna 53, lat 23, 
który też tego wieczora został przeiz po~ 
1 ic.ję przytrzymany.

Uważamy za nasz obowiązek podać co pu­
blicznej wiadomości. że Iow Ubezpiecz 
,Port“ Ś A w Warszawie, oddział w Kra 
kowie, zlikwidowało szkodę pogorzetOwą 
z dn a 14-7 bardzo szybko i nader l»uiant- 
nie. a przyznane nam odszkodowania otrzy­
maliśmy natychmiast ku naszemu zupełne 

mu zadowoleniu 474b*2

S. Weinreich, J. Wygodzki.

Ubezpieczenia zawarliśmy przez przedsta­
wiciela A. PACHTERA w ZAWIERCIU, AP­
TECZNA 19

Napad bandytów
NA POCIĄG POD MIECHOWEM.

W nocy że śr ody na czwartek drwią 
25 b. m. na pociąg osobowy idący z 
Radomia wieczorem, przed tunelom 
koło Miechowa, zorganizowana ban­
da w liczbie kilku bandytów napa- 
dła na pociąg, poczem steroryzowaw- 
szy jadących pasażerów, ograbiła ich 
doszczętnie z posiadanej gotówki 
oraz kosztowności.

Między innemi ograbiono donaczęt- 
nie p. Stanisławową Bcirgorową żo­
nę adwokata i dyrektora wydziału 
prawnego dyr. radomskiej P. K. P., 
zamieszkałą w Radomiu.

Po ograbieniu podróżnych, bandy­
ci wśród nocy oddalili się w niewia­
domym kierunku.

Katastrofa na Wiśle.
STATEK „KRAKÓW**  ZATONĄŁ.

W piątek rano zatonął na Wiśle 
pod Czerwińskiem statek pasażerisko- 
towairowy „Kraików”, należący do 
Wairsz. Towarzystwa transportu i że­
glugi. Statek najechał na kamienie 
w nurcie, wskutek bardzo niskiego 
stanu wody na Wiśle. Ofiar w lu­
dziach nie było, ponieważ nurt wody 
jest bardzo płytki.

Jest to już druga tego rodzaju ka­
tastrofa w ciągu ostatniego tygodnia 
na Wiśle. Przed kilku dniami rozbił 
się o kamienie w nurcie statek pasa­
żerski „Polska”, należący do tegoż 
towarzystwa, i utrzymujący komuni­
kację pasażerską między Warszawą 
a Toruniem. Wypadek „Polski” na­
stąpił w drodze miedzy Włocławkiem 
a Płockiem. Uszkodzony statek przy­
holowano do Modlina, gdzie znajduje 
się w naprawie w doku.

Czaszki i piszczele
Z XIlI-go WIEKU.

W Stanisławowie w czasie kapania 
kanału przy ulicy 3 Maja robotnicy 
natrafili na czaszki ludzkie i piszcze­
le. Według twierdzeń uczonych, «akiie 
Jęty te mają pochodzić prawdopodo­
bnie z XIII wieku. Zostaną one podda 
ne badaniu komisyjnemu.

Największy hotel w Poisce na terenie Powsz. Wystawy Kraj, w Poznaniu.
I3TJG

ZYCIE GOSPODARCZE.
Generał Motors w Polsce

W ostatnich czasach dużo się mówi i 
słyszy o nowopowstałej samochód owej 
fabryce W Warszawie przy ul. Wol­
skiej.

Założycielem tej fabryki jest wielki 
międzymarodow y koncern automobilowy 
„Generał Motors Corporation”. Kon­
cern tein obejmuje przeszło 70 fabryk sa 

( mochodowycih na terenie Stanów Zjedno 
1 czonych oraz 22 fabryką. filjatae roasiia- 

ne po całym świecie. Oto firmy saimo- 
t chodowe, które wchodzą w skład koncer 

nu Generał Motors: Chevirolet, Pon t i no, 
Ol demobi le, Oak.la.nd, Buiok, La Salle, 
Cadiiillac, Vauxhall i wozy ciężar. G. M.

■ C. Fabryki Generał Motors znajdują się 
poza Ameryką Północną, w Ameryce 
Poludm., w Afryce, w Austrailji, na 
Jawie, w Batawjii, w J aipon ji, we Fran­
cji, w Anglji, sv Niemczech, w Szwecji, 
w Norwegji, w I liszpauji, na Bliskim 

j Wschodzie, w Danjii, a ostatnio w Pol­
sce.

Majątek tego koncernu jest olbrzymi.
1 Wartość giełdowa akcji wynosi prze­

szło 2 miljardy dolarów, a ogólne akty 
wa 1 miljard dolarów. Roczna produk­
cja wozów przekracza 2 mil jony, z czego
1 mil jon przy pada na Chevrolety, a rosz 
ta na Wozy Poilttae, Calillac, Oltlsinobi-

I le, Oakland, Buiick. Yanshall i cięża­
rówki G. M. C.

j O stałym rozwoju tego największego 
i ma świecie koncernu świadczą, naisfępu- 
; jące cyfry: W roku 1909 zysk ze siprze, 

dąży wozów wynosił 29 miljonów dola­
rów, a w roku 1926 przekroczył 1 mil­
jard dolarów. W roku 1919 Generał 
Motors wyprodukowało samochodów 
różnych marek, oprócz ciężarowych, 
560.210, w roku 1926 — 1.121.771, a w ro­
ku bieżącym produkcja ta przekroczy
2 miljony wozów. Jeśli porównamy pro 
dukcję Generał Motors ze światową pro 
duikcją samochoidoYeą, to przekonamy

Kronika go
SPADEK BEZROBOCIA. Według danych 

Państw. Urzędów pośrednictwa pracy osta 
tnie tygodnie sprawozdawcze z rynku pra­
cy za czas od 11 do 18 sierpnia r. b. wykazu 
je 92.435 bezrobotnych zarejestrowanych w 
PUPP., w tem 25.105 bezrobotnych kobiet: 
w stosunku do zeszłogo tygodnia bezrobocie 
zmniejszyło się o 4.145 osób. Znaczniejsze 
bezrobocie nastąpiło w okręgach PUPP: War 
szawa o 161 osób, Łódź o 1.582, Tarnopol o 
176, Lwów o 207, woj. śląskie o 1.704. Wzrost 
bezrobocia nastąpił w okręgach PUPP.: Lu­
blin o 180 osób, Białystok o 229, Poznań o 
140.

O NABYCIE KAMIENIOŁOMÓW PRZEZ 
WARSZAWĘ. P rowadzone obecnie wierce­
nia przy badaniu kamieniołomów na Woły 
lliu, które Warszawa zamierza nabyć dla za 
pewnienia sobie terminowej dostawy dosta 
tecznej ilości materjału kamiennego dla za 
brukowania ulic, zbliżają się ku końcowi. 
W końcu sierpnia wydobyte próbki zbadane 
będą przez laboratorjum wytrzymałości two- 

| rzyw przy politechnice warszawskiej i na 
podstawie wyników wydział techniczny zło­
ży magistratowi odpowiedni wniosek.

| LIKWIDACJĄ BANKÓW. W związku z 
wejściem w ż.ytie nowych przepisów o ka­
pitałach zakładowych instytucji bankowych 
na podstawie których wymagane jest od ban 

ł ków wykazanie się kapitałem 5 miljonÓYV 
s złotych, wiele dotąd istniejących w Polsce 
I banków zostanie zwiniętych, gdyż nie ope-

się, że 1 samochód Generał Motors przy 
parta na 5 samochody produkcji świato­
wej.

Stale rozwijający się koncern Generał 
Motors szuka wciąż nowych terenów dla 
swej działalności. Zasady ekspansji Ge 
menal Motors zasługują na podkreślenie. 
Koncern tell nić trzyma się utartych 
szablonów eksportu, lecz buduje w ptrsz 
czeigólnych krajach fabryki montażowe 
swych wozów, budowanych rękami ro- 
i'botaaków tlameigo kraju, przy użyciu 
pewnej części niatcirjałów lokalnych, 
fnnemi słowy, Generał Molom, opiera 
siwą działalność ila joapółpracy z czyiiwi- 
kami loikalinemi — przemysłowcami, hau 
dłowcmii, socjailińemi, a nie na konku.ren 
cji z niemi. I w tem bodaj tkwi cały 
sekret widlkieigo pawcdize.niu> jakiem 
Generał Motor® cieszy sic na całym śwte ' 
cie, Montażowa fabryka śuimochmlów 
otwarta niedawno pod firmą „Generał 
Motors w Polsce” opiera się właśnie na 
tych zasadach.

Ponieważ, lia jbairdizic j odpoiw jednie mi 
dła Polski ze względu n.a wairu.nki komu*
n.iikacyjine okazały się Chevrpilety, cze­
go dowodem jest ich sitosuinkowo wielka 
liczba w Polsce, firma Generał Motors ’ 
w Polsce, zdecydowała się na procruik- 
cję Cherrolelów tak osobowych jak i 
ciężarowych. Z czasem będą monitowane 
wozy i innych marek. Sprowadza ona ze 
Stanów Zjednoczonych części składowe, 
z których na miejscu montowane są go­
towe samochody rękami robotników 
polskich, przy użyciu pewnych materja- 
łów polskich, jak: skóra, plusz, płótno 
fasonowe, włosie, szkło, etc. Budowane 
w ten sposób Chevrołe>ty są w pewnej 
mierze wozami polskiemi, system ten da 
je pracę robotnikom polskim oraz zysk i 
kupcom i przemysłowcom polskim, co 
jest dość ważnym czynmiikiem w gosipo- 
dairczem życiu Polski.

spodarcza.
rują one tak wysokiemi kapitałami. W sa­
mej stolicy ulec ma likwidacji w najbliż­
szych miesiącach około 10 wielkich banków.

INWENTARZ ŻYWY W POLSCE. W listo 
padzie ub. roku został przeprowadzony 
przez Gl. Urząd statyst. spis inwentarza ży 
wego w Polsce. Wyniki tego spisu zostały 
opracowane i ogłoszone w artykule p. E- 
dwarda Szturm de Sztrema „Inwentarz ży­
wy w Polsce” (Kwartalnik statystyczny z 
1928 r. zeszyt 2 oraz osobna odbitka). Ogól­
na liczba koni według powyższego spisu ró­
wna się 4.127 tysięcy Sztuk, bydła rogatego 
było 8.602 tysięcy sztuk, trzody chlewnej 
6.553 tys. szt. i owiec 1.918 tys. sztuk. W po 
równaniu z obliczeniami z 1921 roku zna­
cznie wzrosła liczba koni i trzody chlewnej, 
w mniejszym stopniu wzrosła liczba bydła 
rogatego a liczba owiec nawet się zmniej­
szyła.

DWIE STOCZNIE W GDAŃSKU. Stocznia 
Schichauera w Gdańsku, wskutek trudności 
finansowych, w jakie wpadła ostatnio, usilu 
je przekształcić się w towarzystwo akcyjne. 
Kapitał angielski, do którego zwrócono się 
o współudział w sanowanin stoczni, domaga 
się przeprowadzenia fuzji stoczni Schichaue­
ra ze stocznią Gdańską, w której, jak Yviudo 
mo, uczestniczy finansowo rżąd polski. Prze 
ciwko fuzji wypowiada się rząd niemiecki, 
który jest częściowym wspólnikiem stoczni 
Schichauera

Wielka kradzież tytoniu
NA DWORCU KRAKOWSKIM.
Przed kiilikórna fintami dokonano 

na dworcu towairowy-m w Krakowie 
włamanta do wagonu naładowanego 
tytoniem i c-yigairamu. Złodzieje pod­
szedłszy ciiemną nocą do wagonu, sto­
jącego na bocznym forze, wyłamali 
zasuwę a odsunąwszy drzwi, weszli 
do wnętrza. Zrabowali tam wielkie 
zapasy tytoniu i ukryli w mieszkaniu 
jednego z włamywaczy.

Policja Wipadiła pirzypadkiiem na 
trop złodziei. Oto pewien żyd ofiaro­
wywał na Kazimierzu na sprzedaż 
cygara ipo tniższej cenie od monopo­
lowych: zwróciło to uwagę a j'» a po­
licyjnego, f)ib'Seirwu.jącigo osobliwy 
tang tytoniiowy. Pośrednika żydow­
skiego wzięto ..na spytki”, przycizem 
opowiedział od kogo dostał cygara 
na sprzedaż. Policja idąc za wskaza­
nym adresem Otoczyła dom, w któ­
rym włamywacze ukryli skradziony 
tytoń, i cygaru , i, w ten sposób cały 
lup dostał się w ręce policji.

Polic ia znalaizła w kryjówkach 
złodziejskich 10.680 sztuk cygar roz­
maitego gatunku i 13 kg. tytoniu 
t. zw. skrętki do fajki.

bamolot w echal
W TŁUM LETNIKÓW.

Na łąkach między Józefowem a Ja­
rosławem pod \\ tt t szawa wydarzył 
sic tragiczny wypadek lotnicizy. Na 
łąkach tych wy ladowai wskutek de­
fektu w motorze samolot wojskowy 
ćwiczebny, pilotowany przez pluto­
nowego wojsk lot niiezycb. Defekt ten 
naprawioino i przygotowywano siię 
do startu. Warkot motoru zwabił na 
łąki masę letników, ciekawych odlo­
tu samolotu. Zanim samolot ruszył z 
miejsca, na skutek niezupełnie do­
brego funikcjonowaniu motoru, poto­
czył się w przeciwnym kierunku i 
wjechał w tłum letników. Pod skrzy­
dła pędzącego samolotu dostała siię 
Janina Bochemkówna, uctzeniica VIII 
kl. gtimn. oraiz służąca Filomena Le- 
raenówna, obydwie z Warsztrwy. Obie 
kobiety zostały uderzone skrzydłem 
w głowy. PrzcYv-i('zicnio je natych­
miast do Warszawy, gdzie Bocłien- 
kówna w chwili, potem zmarła, zaś 
Lemenówna walczy ze śmiercią.

Tajemnicze znikniecie
NAUCZYCIELA WRAZ Z ŻONĄ.
W izbicy, pow. Krasnostawiskiego, 

zdarzył się sensacyjny wypadetk 
zniknięcia nauczyciela żydowskiego, 
niejakiego Hersclia Scheinera wraz 
z żoną. Scheiime.r przed kilku tygodnia 
tui przybył do Izbicy i tu został zaan­
gażowany jatko nauczyciel do cliede- 
1'tt. Natleizyciieil sprowadził wkrótce 
swoją żonę, wiraż z 5-lefniem dffliec- 

I kiom. Onegdaj, kiedy dzieci przyszły 
do szkoły, nie zastały ani nauczycie­
la, ani żony jego, natomist w łóżku 
leżał 5-letni synek i popłakiwał. Na 
stole izinaleziiono lita, w którym 
Scheiiiner prosi iizbicikiich żydów o za­
opiekowanie się dzieckiem.

PuniHFaicie L. 0. P. P
X.



___ KUKjNieclzicIti. 26 sierpnia 1028 roku. Nr.

13 iai oczekiwania i
NA KARĘ ŚMIERCI.

W stanie Arizony (Ameryka Pół- f 
mocna) niejaki William Failtin od 15 
lat oczekuje decyzji w sprawie wy­
roku sądu stanowego, który go w ro­
ku 1913 skazał za morderstwo na ka­
rę śmierci. Obrońca Fałtina apelował 
wówczas do wyższej instancji. jed­
nakże wyrok śmierci został zatwier­
dzony. Wobec nowych okoliczności 
sprawa Fałtina była rozpatrywana 
ponownie, przycizem sąd postanowił 
skierować oskarżonego do zakładu 
dla umysłowo - chorych celem stwier 
dzenia jego poczytalności. Po roku 
parlament stanu Arizony zniósł karę 
śmierci, wobec czego Faltin mógł już 
nie obawiać się fotelu elektrycznego, 
mimo orzeczenia lekarzy o jego od­
powiedzialności. Tymczasem z koń­
cem wojny kara śmierci została w 
Arizonie przywrócona. Groza śmierci 
zawisła ponownie nad nieszczęsnym 
skazańcem. Obrońcy usiłowali po | 
raz trzeci poddać sprawę Fałtina pod 
obrady sądu w nadziei, iż uzyskają 
bardziej łagodny wymiar kary. Lecz 
wyrok pierwotny utrzymany został 
w mocy. Obecnie, po piętnastu latach 
nadziei na darowanie życia, morder­
ca z roku 1913 zasiąść ma na fotelu 
elektrycznym, jakkolwiek sami sę­
dziowie stwierdzili, iż katusze moral­
ne, jakie w oczekiwaniu wykonania 
wyroku przechodził William faltin, 
stanowią większe odkupienie winy, 
niż kara śmierci

Włosy a charakter
KOBIETY I MĘŻCZYZNY.

Włosy są jedną z najcenniejszych 
ozdób kobiety. Ich wartość jednak 
polega na czemś jeszcze innem. Wło­
sy zdradzają charakter, wady, zalety 
oraz właściwości danego człowieka.

Barwa kasztanowa np. Znamionuje 
energję, blondynka sprawia wraże­
nie łagodne. Zdaniem znakomitych le­
karzy, rudowłosi są chorzy na gruźli­
cę. Siwe włosy w połączeniu ze świe­
żą cerą nadają twarzy wyraz mę­
czeństwa; siwizna budzi oprócz tego 
szacunek dla wieku.

Wyrazem włosów jest miękkość 
lub ostrość, gęstość lub delikatność. 
Delikatne, połyskujące włosy są 
czahującem, pełnem wdzięku obra­
mowania głowy; człowiek zaś o o- 
strych twardych włosach czyni szor­
stkie wrażenie.

Różnicę trwałości zdradzają tak 
samo gładkie jak i kędzierzawe loki. 
O uległości i prostocie świadczą gład­
kie włosy; kędzierzawe zaś mówią 
nam o eneirgji ducha, pełni tempera­

mentu. polocie i fantazji. Rzadki 
włos oznacza słabość charakteru, 
kruchy dowodzi choroby cebulek.

Gładkie, głęboko zsunięte na czoło, 
są dowodem słabej inteligencji, nato­
miast wysoko ułożone nad czołem 
znamionują wytrwałość i znakomi­
tość.

Histoir ja świata uczy nas, że długie 
włosy nosiły zawsze wolne narody; 
obcięte zaś były cechą niewolników. 
Bogaci bowiem mieli dość czasu na 
pielęgnację włosów, która była lu­
ksusem dla niewolników. Znakomici 
Egipcjanie nosili drogocenne peruki,

Aresztowanie rabina z Michalina
za oszukańcze handlowanie posadą rzezaka

Zamieszkały w Warszawie Chuna 
Cytersizpiler, nzeizak rytualny, we 
wrześniu roku ub. zabiegał gorliwie 
o zdobycie posady rzezaka w Micha­
linie (pod Warszawą). W październi­
ku do ojca Choiny, Szmula Cyterszpi- 
lera,

zgłosił się rebe z Michalina.
Lejb Malcberg, i zaproponował po­
moc w tym względzie. Pomoc ta mia­
ła kosztować 500 doi. Po kilku tygo­
dniach zgłasza siię znowu do Chuny 
sołtys z Michalina, Icek Strzeszak, 
który również zaproponował Cytcr- 
szpilcirowi swoją pomoc, i

zażądał za to 500 dolarów, 
gdyż — jak mówił — - uzyskał już wy 
łączenie Michalina z gminy Wiązo­
wny i musi obsadzić rzezaka rytual­
nego. Po targach sołtys zgodził się 
wziąć 200 doi. i tytułem zadatku o- 
trzymał 6 doi. i 3 dolarówki. Ponie­
waż sprawa posuwała się wolno, soł­
tys zawiadomił Cytersizpilera, że 

oczekuje reszty pieniędzy,
w najbliższym terminie, inaczej uwa 
żać będzie, że C. wycofu je swoją kan 
dydaturę i zadatku w takim razie nie 
zwróci. Wobec takiego ultimatum Cy 
terszpiler zgodził się zapłacić umó­
wioną sumę, zażądał jednak uprze­
dnio'zgody rabina Malcberga. Umó­
wiono spotkanie u rabina, gdzie za­
warto ostatecznie układ. Strzeszak o- 
debrał resztę umówionej sumy i oso­
bno 40 doi. zadatku na mieszkanie 
dla Cytenszpilera w Michalinie.
Rabin Malcberg znowu zredukował 
swoje żądanie do 200 doi. i odebrał 
100 doi. w gotowiiźnie, 100 doi. zaś w 
5-ciiu wekslach po 20 doi. Transakcję 
przypieczętował rabin uroczystem pi 
smem, które zaczynało się od słów: 
„Z pomocą Bożą niniejsze wyda je się 

lud się golił, a niewolnik nosił gład­
kie, krótkie włosy. Bohaterzy Home­
ra wyróżniali się gęstym zarostem, 
Rzymianie zaś jako ludzie czynu, no­
sili krótkie obcięte włosy i gładko 

■ golone twarze; wytworne damy chlu­
biły się skomplikowanymi fryzurami, 
ulegając wymaganiom kapryśnej 
mody.

Odczyty wanie przeto z włosów wła 
ściwościi danej osoby, dotyczy prze-, 
ważnie mężczyzn, którzy nie ulegają 
tak szybko i łatwo jak kobiety, roz­
kazom dyktatorki - mody.

| na ręce _ bogobojnego Chamy Cyter- 
| szpilera“... i t. d.

I Doczekał sie nareszcie Chuna zja­
zdu letników i obiecując sobie wiele 
na nowej posadzie, ładuje rzeczy, żo­
nę i dzieci na wóz i

zjeżdża do Michalina.
Okazuje się, że nie ma dla niego mie­
szkania, które zadatkował, co więcej 
—policja miejscowa oświadcza mu, 
że o jego praktyce nzezacikiej nie mo­
że być mowy, gdyż nic o tem nie wie 
od swojej władzy. Jeszcze gorzej po­
witali Cytciszpilera

dwaj miejscowi rzezacy, 
zalecając konkurentowi wynosić się 
„na złamanie karlku“. Wyszło poza 
tem na jaw, że Michalin nie jest do­
tychczas wyłączony z gminy Wiązo­
wny i że żadne formalności z władza­
mi sanitarnemi w sprawie obsadzenia 
nowego rzezaka nie były załatwione. 
Zrozpaczony Cytersizpiler, >spotkaw- 
szy się z wykrętami ze stromy rabina 
i sołtysa,

pobiegł do prokuratora, 
oskarżając obu o oszustwo. Gdy sic 
krętacze o tein dowiedzieli, pobiegli 
do rabina Chaima Poznera (Chmiel­
na 41) z prośbą, aby ten zrobił sąd i 
sprawę załatwił polubownie. Sąd się 
udał. Cytensizipiler szczęśliwie wyco­
fał swoje pieniądze. Zaszedł tymcza­
sem nowy, nieoczekiwany zwrot w 
sprawie. Akta w tym czasie powędro­
wały od prokuratora

do sędziego śledczego
który, zbadawszy świadków i doku­
menty, zdecydował zarówno rabina 
Malcberga, jak i sołtysa Icka Strze- 
szaka osadzić w areszcie, do czasu zło 
żenią wyznaczonej im kaucji. Na ra­
zie obaj siedzą za kratą.

Zecer kawalerem
LEGJI HONOROWEJ.

W tych dniach francuski minister 
pracy Loucheur, przypiął w Nancy 
do piersi skromnego zecera, Clau le 
Massona, krzyż Legji honorpwęjS 
I w’ pełni chyba zasłużył na to odl 
znaczenie 74-letni dziś pracownik 
przy kaszcie drukarskiej, skoro sic 
zważy, że już od 62 lat pracuje przy 
niej w jednej i tej samej drukarni, 
do której był wstąpił jako uczeń ze­
cerski. licząc lat 14-cie. „Za sześćtizi ■- 
sięciodwuletniią wierną, nieprzerwa­
ną pracę w jednem i tem samem 
przedsiębiorstwie* 4 — brzmią słowa 
dyplomu, dołączonego do ordery.

Poza tem prezes związku przemy­
słowców, Henri Brum, doręczył W 
imieniu tego związku Massonowi zisi­
ty medal wraz z dyplomem artysty z 
nie wykonanym, biskup zaś Nanos - 
Toulu, monsiiignor de la Celle, tuiTizie-ż 
burmistrz Nancy, Enii-lo Devit, skła­
dali mu powinszowania i życzenia.

Nazwisko na sprzedaż...
10 RAZY WYNAJMOWAŁ SIĘ DC 

STANU MAŁŻE NSKIEKO.
Z Wrocławia donoszą, o aferze pe­

wnego niemieckiego arystokraty hr. 
Giintheia von Kónigsmarcka, który 
obecnie ma stanąć przed sądem a ma 
na sumieniu wiele różnych sprawek.

Awanturniczy lir. Kónigsmarck, 
przed wojną był świetnym oficerem 
gwardji, którego wydalono ze służby 
w ułanach za nadmierne zaciąganie 
długów honorowych i niepłacenie 
ich. Po opuszczeni u wojska zaczął u- 
prawiiać proceder sprzedaży swego 
feudalnego nazwiska kandydatkom 
do stą^iu małżeńskiego. W krótkim 
czasie zdołał on wejść 10 rąizy wr 
związki małżeńskie i rozwieść się. 
Otrzymał od każdorazowej swojej 
partnerki #o 15.000 d<*  20.000 marek 
od s zokodowani a.

Oprócz tego sądy ścigały go za u- 
rząd^enic kwesty na dom dla podrzut 
ków, w czasie której zainkasował na 
ten cel olbrzymią sumę, zużywając 
ją na własne cele.
■uwi,iwani—■b—■»—wnuiwiiwiiiiiimu

Kącik bumorTStyezny.
W HOTELU.

Gość (do służącego) Co... co to jest? Te 
ciemne punkciki na łóżku?

Służący: — Niech pan uderzy ręką o łóż 
ko: te, co odlecą — są to muchy, te, które 
zostaną — to pluskwy.

ZNAWCA KOBIET.
— O czem należy mówić z kobietą, aby 

»i<? jej przypodobać?
— O jej piękności.
— A jak całkiem nie jest piękna?
— To trzeba mówić jak inne są wstrętne,

WALTER A. FROST. Przedruk wzbroniony.

Tajemnicze klejnoty.
Przekład autoryz. Marji Bogdani.

13) ------

— Słyszałem o nich, — odparł — ale nigdy nie 
zetknąłem się z nimi bliżej, chybia na jakiemś przyję­
ciu czy czemś podiobnem, ale to nie ma znaczenia, o 
ile pani z,na ich dostatecznie.

Helena nie nie odpowiedziała. Clavering odło­
żył klamrę i sięgnął po następny klejnot.

— A oto znów pierścień z szafirem tak pięknym, 
że może każdego doprowadzić do szaleństwa. Należy, 
jak powiada kartka, do pani Setom Clothieir z Hcatheir 
Hills, Long Island.

— Tak jest istotnie, — odparła Helena lakonicz­
nie. — Cóż tam mamy dalej?

— Dalej mamy brylantową szpilkę, należącą do 
pani Scott — Mannę,ring, mieszkającej w Nowym 
Yorku na Fifth Avenue 889. Czy widziała ją pani 
kiedy?

— Telefonowała do mnie dziś rano, bezpośrednio 
przed pańskiem przybyciem — odparła młoda dziew­
czyna i zaraz urwała, jakby w przekonaniu, że ta in­
formacja powinna była wystarczyć.

— Czy ją pani zna? — spytał Clavering szorstko.
— Sprawdźmy wpierw całą listę, — odirzekła He­

lena ledwo dosłyszalnym głosem.
— Bransoletka z szafirów — mówił Clavering, 

podnosząc klejnot w górę — oznaczona nazwiskiem 
Ludwiki Sebastian i.

— Nie Ludwiki, Ludwika, — poprawiła Helena o- 
bojętnie..

— Mieszkającego-7— -ciągnął Clavering dalej — 
w Gmachu Rookery Studio na 37. West Street,

— Ach! Więc powrócił do swej dawnej pracownii! 
— szepnęła panienka, pogrążona w przelotnej zadu­
mie. — Bardzo pana przepraszam, słucham dalej.

Clavering, w poczuciu całkowitej bezsilności wo­
bec niej, podjął znowu;

— To jest broszka z onyksów; kartka powiada, że 
należy do Hektora Van Ness. Czy pani wie cokol­
wiek o tym człowieku?

— Hektor Van Ness — odparła panienka, patrząc 
prosto przed siebie — to aktor, który w zeszłym ro­
ku cieszył się znacznem powodzeniem w stolicy. Znam 
jego adres, ale tą sprawą zajmiemy się później. Co 
tam jest dalej?

— Rubinowa klamra — odpowiedział Claveriing 
należy do Marji Holliister, ale adres jest tak zamaza­
ny, że nie mogę odczytać.

— Ja odszukam ją. gdy czas po ternu nadejdzie. 
Co dale j ?

— Brosza z pereł i akwaniaryn.
— Kartka powiada, że należy do Jakóba Cra w for­

da. Adresu ani śladu.
— Dla wielu zresztą przyczyn — odpowiedziała 

młoda dziewczyna, — ale nazwisko nairazle wystar­
czy. Czy jest co jeszcze?

— Cudowny opal w oprawie z szafirów, którego 
blask w tem słońcu oślepia mnie poprostu. Właściciel 
nazywa się Cranston Cary, mieszka na Park Avemue.

— Ma pan słuszność, opal jest wspaniały. Cran­
ston Cairy, ojciec, kazał ongiś zrobić tę broszkę w 
Wiedniu dla swojej żony.

Clavening zamknął obydwa pudełka i włożył je 
do kieszeni.

— Kiedy zaczniemy je zwracać? — spytał — i czy 
pani nadal życzy sobie brać udział w tej sprawie?

— Wezmę w niej udział, bo muszę, zobowiązałam 
się słowem — odirzekła.

Podjął próbę raz jeszcze:
— I pani nic mi nie powie o sobie?
— Nie, — odirzekła — niech mi pan ufa, o ile to . 

jest w pańskiej mocy. Jeżeli pan niemoże mi wierzyć, s 
to proszę pomóc mi przynajmniej — pomocy pań­
skiej potrzebuję bardzo. Zacząć musimy natychmiast.

Spojrzała mu prosto w oczy i uśmiechnęła się nie­
spodzianie

ROZDZIAŁ VI.

Brjlant Pani Scott-Manoering.
Nieoczekiwane zmiany jej nastrojów oszałamiały 

go jeszcze bardziej, niż stale w zrastaj ąca tajemni i- 
cizość jej istoty. Wmawiał w siebie, że nie kochii j j 
wcale, że nanniętna pasja, zrodzona przed chw ilą, 
przynosi mu ujmę, że poryw ów należy uważać co 
najwyżej za ostrzegającą wskazówkę, jak dalece po­
dobna piękność i urok osobisty mogą oddziałać aa 
każdego mężczyznę.

Sama myśl, że ktoś inny mógł ją trzymać w ra­
mionach, tamowała mu oddech w piersi. Kim była? 
Jego pomocnicą, czy też wspólniczką X. Y.? Czem by­
ła ta dziewczyna, której uroda stawała się dla niego 
coraz większym, coraz bardziej porywającym cudem? 
Nawet gdyby uwierzył, że była niewinną kradzieży 
— to czem mogła być w przeszłości? Wspomniała o 
przyjaciiołach. Co to byli za ludzie? Jak daleko sięga­
ła jej zażyłość z Ludwikiem Sebastianem, właścicie­
lem bransoletki z szafirów? Znała Hektora Vain Ness; 
kartka dołączona do klejnotów nie podawała jego a- 
dresu, Helena jednak musiiała znać go doskonale, po­
nieważ zapowiedziała, że sprawę tę odkłada na póź­
niej. Co miała do czynienia z Jakóbem Craiwfordem 
lub Grzegorzem Crowninshiełdem , odkrywcą i my­
śliwym':

(D. c. n.).
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iOA-e i używane można nabyć 

w Ks egami „PDLONJA” 
sosnowiec. Hale „Rozwoju"
Kupuje się używane książki. 4718

»r<irrJ.-.Tli u rtMBwajmłaMurwu t «.
• •-■ JMkwraHBBWi

6H tl. Liceum żeńskie'
(z prawami) 47 9

w SOSNOWCU 
ulica Kołłątaja Nr. U

i przyjmuje zanisy do klas:
I l. 2. 3. 4. 5 6 i wstępnych

Oo nabycia we wszystkich filiach i zTistepstruach^

CN

xr

OBWIESZCZENIE
POWSZECHNEMU OBOWIĄZKOWI SZKOLNEMU 

podlegają w roku szkolnym 1928-29 wszystkie zamiesizkałc w So­
snowcu dizńeci w wieku od lat 7 do 14, to jest urodzone w latach: 

1921, 1920, 1919, 1918, 1917, 1916 i 1915.
W związku z tem podaje się do wiadomości mieszkańców 

Sosmowca:
1. Dodatkowe zapisy do publicznych szkól powszechnych 

dzieci rocznika 1921 oraz z pozostałych roczników tych, które do 
szkół nie uczęszczają, — odbędą się w dniach 28 i 29 sierpnia r.b.

2. Rodzice luib opiekunowie dzieci, podlegających zapisowi 
do sizkoly, jeżeli pragną zwolnić je od obowiązku szkolnego lub 
odroczyć uczęszczanie do szkoły z powodu choroby fizycznej 
albo umysłowej, winni wnieść do dnia 15 września r. b. do Ko­
misji Nauczania Powszechnego odpowiednie pisemne zgłoszenia 
z dołączeniem świadectwa lekarskiego.

I
 3. Rodzice lub opiekunowie dzieci, podlegających zapisowi 

do szkoły, jeżeli pragną kształcić je nie^w publicznych szkołach
# powszechnych, lecz w innych, czyniących zadość obowiązkowi 
! szkolnemu, tak państwowych jak i prywatnych, albo też w do­

mu, winni wnieść do Komisji Nauczania P owszechinegoodpowied­
nie pisemne zgłoszenia do dnia 15 września r. b.

Druki wyżej wymienionych zgłoszeń można otrzymać w Ko­
ji misji Nauczania Powszechnego (Magistrat, Warszawska 6, II p.) 
r w godzinach urzędowych.

4. Przy zgłoszeniu dziecka do szkoły, rodzice lu.b opiokuno- 
(! wic obowiązani są przedłożyć kierownikowi szkoły metrykę uro­

dzenia względnie chrztu dziecka, oraz świadectwo szczepienia 
ospy.

Niezastosowanie się do niniejszego obwieszczenia pociąga za 
sobą skutki, przewidziane w „Dekrecie o obowiązku szkolnym44, 

Sosnowiec, dnia 20 sierpnia 1928 r.
Komisja Nauczania Powszechnego

(-) TADEUSZ DOBROWOLSKI.

SZCZOTKI 
do włosów, ubrań obu­
wia i do domowego u- 
żytku zakupisz dobrze 

tylko
w Składzie Fabrycz­
nym T-wa „SIŁA" So­
snowiec ul. Kościelna

4774

Kto erem „Lactolln" używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 4773

Żądać wszędzie.

GIMNAZJUM MĘSKIE

Zrzeszenia Rodzicielskiego
z prawami szkół państwowych

SUE!, A. DZIEWICZA dr. I (M ałasjj) TElEfON nr. 3 95.
EGZAMINY WSTĘPNE ROZPOCZNĄ SIĘ 3l-go SIERPNIA 
Opłata w ki. II wynosi 35 zł. mieś. Za dzieci pracowników państwo­
wych Skarb Państwa zwraca 30 zł. miesięcznie. Dla niezamożoycn algi 

W ki. Jl i lii e| po 2 stypendja.
POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 3 WRZEŚNIA.

Zapisy przyjmuje i Inforniacy] udiiela kancclarja Gimnazjum od g. 9 do 14-ei

4187 DYREKCJA

N»
jo. o—>
PT

•4796
a

K ! GITAKY, MANDOLINY
J | MANDROLE 

najtaniej kupisz
w księgarni „Polonia

Sosnowiec Hale „Rozwoju"

PIEGI

Szkoła Muzyczna Gry SKrzypcowa]

M. IM MUBKIEWIM
Program: Warszawskiego Państwowego Konserwatoryum 

Muzycznego.
Zapisy przyjmuje: poniedziałki, wtorki, czwartki 1 piątki 

od godziny 3 popoł. do 7 wiecz.
' Przedmiot: Specjalne skrzypce i zasady muzyki (teorja). Przyjmuje rów­

nież zapisy na lekcje prywatne godzinne 4785
i11 Opłata niska! Lekcje rozpoczynają się od 1 września 1928 r. Opłata niska!

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 39, telefon 1-20
—

Pt ŁĄCZONE GIMNAZJA ŻEŃSKIE

JHiigi KrzjfiinwsitiBi i WaiiO
w B Ę D Z i N 1 E

zawiadamiają, że zapisy nowych uczenie odbywać e!ę będą począwszy 
ud 20 sierpnia r. b. w godzinach od 10 do 12 i od 3 do 5 w lokalu 

G mnazjum J. Krzymowskiej
Egzamina wstępne roapoesną daia 31 sierpnia r .b. o godz. 8 rano w lokalu 

tegoż gimnazjum. 46 9

żółte pl amy opaleniznę usuwa pod 
gwarancją aptekarza

JANA GADEBUSCHA
„AXELA“ krem od piegów pół słoi­
ka zł. 2.50 cały słoik zł. 4 50, do 
tego „AXELA“ mydło 1 kawałek 

zł. 1.25 3 kawałki zł. 3,50.
„AXELA“ T.Z.O.P. Poznań, Nowa 7 
W Sosnowca do nabycia w Skła­

dzie T-wa „SIŁA". 4795
Ul. Kościelna Hale Targowe.

Baczność! 4671 Baczność!

tamsKi Pm. likryt Omsus 
została przeniesiona z ulicy 

Targowej Nr. 6, na ulicę

Prostą 10 w Sosnowcu 
i wykonuje płaszcze i kostjumy 
damskie gustownie i solidnie po 

cenach umiarkowanych.
UWAGA!

Już nadeszły najnowsze żurnale 
FRANCUSKIE i ANGIELSKIE

na sezon zimowy na rok 1929- 
z poważaniem H Grauer.

Sosnowiec, Prosta Nr, io. •

Złoty meda! na Wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca: A. M. Redliiz. Będzin. Kołłątaja 34.

Zdrowia 
rodstiny 

Ssem&wnej tfiani

zełeżne jest po większej części od zuży­
cia mydła. Kurz i brud, który trzyma 

się zazwyczaj odzieży oraz ciała, zawiera 
zarodki najniebezpieczniejszych chorób.

A więc starajcie się zniszczyć tych roz­
nosicie!! chorób póki czas, a to przez 

ciągłe dezynfekcyjne mycie się zarówno 
czystem, jak i dobrem mydłem „Kolłon- 

tay z pralką’’. To doskonale mydto jest 
tanie <— natomiast rachunki lekarskie 1 

aptekarskie są znacznie droższe. Mydto 
..Koltontay”. wyrabiane z najczyściejszych 

tłuszczów roślinnych i dzięki stałej che­
micznej kontroli, jest bezwarunkowo ła­

godne i neutralne, nie szkodzi ani skórze, 
ani tkaninie. A ponieważ cena mydła 

„Kołłontay” (bez opakowania i upięk­
szenia) jest tak niską, przeto trzebaby !e 

często używać.

I

Do
4679

Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

Egzaminy wstępne dn 3tJ-go sierpnia
PoezateK roku szk. mi. 3-go września

Dla niezamożnych ulgi
klas podwstępnych i wstępnej przyjmuje się także 

i chłopców.

II
Dyrekcja Gnnnaz um Żeńskiego

z prawami szkól państwowych

H. MALCZEWSKIEJ
podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że zapis kandy. ■ 
datek do wszystkich klas rozpocznie się od dnia 25 sierpnia b. r.
w kancelarji gimnazjum od 9 rano ao 1 popoł. codziennie, a w nie- i 
dzielę od godz. 10 do 1 po poi.

Do klssy wstępnej i pierwszej przyjmowani będą również chłopcy 
Egzaminy wstępne powakacyjne odbędą się dn. 3ii 31 siepnia b.r.
Początek roku szkolnego dnia i-go września b.r

4549 Dyrektorka: H. MALCZEWSKA.
BSFarsHEasKOMH Ul 11 ni II I II ■ 11 m> . im I II iim II ni lEinitiiin- 'mrm
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Zakhn RzeżSiiarsko-kamisniarski i hstonowy
FR. FOCHTMANA

w Dąbrowie Gór. na Redanie dom 
własny tel 1-89

Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta­
blice, marmurowe, blaty umywalnio' 

we i kontuarowe 
betonowy: Kury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozajkowe, 
trotuarowe, posadzki i słupy 

ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wcho 
dzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne.

Ceny przystępne a nawet i ratami 4420 7

Dział 
kręgi 
płyty

N
iebywała okazja! Tartak w Dą­
browie Górniczej, ul. Wałowa 10, 

tel. 1-12, cslem wysprzedania nagro­
madzonego zapasu trocin, do kskdych 
zakupionych dwóch fur trocin dodafe 
w miesiącu sierpniu r. b. bezpłatnie

jedną furę 4320-4
l-OklMItl gotowe w wlel- 
k’m wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za­
kład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO, . Sosno­
wiec, Aleja M 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa 1803

Motocykl DKW 1 >/, KM w bardzo 
ŁT* dobrym stanie okazyjnie sprze­
da m za 450 21 Zawiercie Smolna 8 
Bszan________________ 4300

ZAKŁADY DRUKARSKIE

________________________

IA ziela Tołstoja, Dickensa sprzedaje 
Księgarnia „Polon|a" Sosnowiec-

Hale Roswojn_________ 4799-2

iw. .mu amr 5. i.
e sosnom, debliiiska i. mtf. n.e e

WYKONY WUJĄ WSZELKIE ZLECENIA W
ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE

<

Rance plecaki, piórniki i wszelkie­
go rodza u teczki szkolne płócien­
ne i skórzane sprzedaje tanio

Rolety gotowe 2291

Sztajer, Będzin
Kołłątaja 29, telefon 4-10

nmmiM mmmmii

ZAWIADOMIENIE
Przyjechał z Warszawy na 4 dni 

Niedziela, poniedziałek, wtorek i 
środa

Adres: Sosnowiec, ul 3 go Maja 
hotel Łentralny, pokój 5.

Słynny Astrolog-Chiromanta
Wacław Pyffello

Widzi przysslość każdego człowieka . 

fowie Wam czy 
przysatość Wasza 
będzie szczęśliwa 
i lasna. lakie osiąg 
niecie powuOmnie 
w przedsięwzię­

ciach Waszych, w 
planach, pragnie­
niach, miłości, mał­

żeństwie l t.d.

Określa: los życia z linji i kształtu 
ręki na podstawie badań naukowych. 
Za trafne przepowiednie zdobył sobie 
powodzenie u szerokiej publiczności 

w krauli i lagranicą.
Osobiście priyjmuje od 10 do 2

i od 3 do 8 wlecz.
Prsy seansie chiromancji wypisuje 
astrologiczną analizę-horoskop bez­

płatnie. 4770

Ostrzeżenie Pr zy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO­
GUTKIEM" Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się na- 
śladownictw, uporczywie poleca­
nych w podobnem do naszego 

opakowaniu

S
PRZEDAM OKAZYJNIE motocykl 

z biegami na chodzie w dobrym 
stanie. Rower Magneto (Bosz) 2 cy­
lindrowy, motor elektryczny pól HF. 
2 fazowy, dynamo 20 wolt 5 amper, 
dynamo do roweru, mandolina, lune­

ta połowa, radio detektor. Wiadomość 
Modrzejewska 21 w podwóizu Gem- 
borek. 4752-3

[jo sprzedania para łożeg, nocne 
szafki, umywalnie, stoły rozsu­

wane, szafy dębowe solidnej roboty 
Wiadomość Sosnowiec Csysta Nr 3, 
Józef Kudelski________ __________ 4780
Oardzo ładny kredens dębowy jasny 
*-*  solidnel roboty do sprzedania. So­
snowiec, ul. 3-go Maja obok cerkwi, 
Wiadomość u dozorcy. 4779
Maszynę do szycia bębenkową kty- 

tą bębenkową ctterema ssuflada­
mi i czółenkową Singera 173 zł. 
sprzedam Sosnowiec, Narutowicza 20 
Targ Sielecki Harlat. 4776

Plac oo sprzedania 04 pręiy przy ul.
Siennej na t. zw. „Szczotkach*  za 

fabryką .B-ci Wożniak". Wiadomość 
Smoczyński, ul. Zakręt Nr. 9. 4493 
Skład wódek i detaliczna sprzedaż 

tytoni wraz z koncesjami, paten­
tami 1 mieszkaniem do odstąpienia z 
powodu wyjazdu. Wiadomość w ad­
ministracji. 4758

cjklep z mieszkaniem 
handlowym odstąpię 

w adm K

w punkcie
Wiadomość

4798

P
okó| słoneczny, osobne wejście, e- 
lektryczność do wynajęcia Kurjer 
Zachodnl^Dąbrowa_____ _  4789-23 pokoje z kuchnią zaraz do wyna­
jęcia ewentualnie po 1 pokoju z 

kuchnią. Wiadomość w administracji.
4782

Doszukuję się dwnch umeblowanych
* pokojl w śródmieścia. Łaskawe 
zgłoszenia do administracji pod PKO. 

4783-2

Posady i prace.

poszukujemy inteligentnego, wy- 
* mownego pana na poważne b. 
wzięte artykuły. Zgłoszenia z poda­
niem referencji nadsyłać do Kurjera 
pod » Wymowny*.  4760,
Potrzebny zaraz malarz do odno­

wienia kilkupokojowego lokalu. 
Zgłoszenia ustne lub piśmienne do 
Admlnistr, Kurjera Zachodniego.

4756-8

P
otrzebna zdolna bufetowa lnb Ets- 
pendj ze świadectwami restaura- 

cyjnemi do Bufetu 11 klasy w Sosno­
wcu 4735-2

Wieśniaczka z okolic Wilna powiada:

Moja bielizna jest 
zawsze śnieżno-biała, 

bo w wyborze mydła 
jestem bardzo ostrożna. 

Używane przezemnie
mydło musi oszczędzać 

bieliznę, być wydajne i tanie. 
Dlatego też zawsze kupuję:

potrzebna krawcowa pierwszorzędna
* siła do pracowni sukien. Zgłoszę- 
nia Dąbrowa Naratowicza 34 dn 29 
od godz 4 do godz 6
potrzebni czeladnik i podręcznisk
* szewski. Sosnowiec, Tabelna 16.

47 7.»
potrzeOna zdolna pracowito inteli- 
* gentna i gospodarna panna do 
chłopczyka ośmioletniego zgłaszać 
się od poniedziałku rano 9-12 II. 
Szarff Modreeiowska 3. 4736
pianistka rutynowana poszuzuje po- 
* sady do kina od pierwszego paź­
dziernika. Zgłoszenia Kurj. Zach. So­
snowiec pod „Oferta 166*.  4738

iffiHRBBISMSSBRBSMKni

Różne.

P
lace do sprsedania na Sioduli przy 

ul. Wita Stwosza i Wapiennej. 
Wiadom ość Konstantynowska, Mon- 
s:or. 4TI9-y

K
afle sprzedaje fabryka „UJejsce" 
Dojazd przez Ząbkowice lub Woj­

kowice. 4640

r.niEw u w ngw aui
====== dawniej =

Kino -Teatr „Udziałowy"

I U/* twórD,a błotników samochodo- 
wych posiada błotniki fordows- 

kie uskutecznia prostowanie błotni­
ków karoserjl i reperacje chłodnic. 
Sosnowiec, Sienkiewicza 1. 4778

| Nauka i wychowanie.

S
amodzielny buchalter z dłuższą 
praktyka znajdzie 2-godsinna za­

jęcie od godz 5—7 popot Oferty do 
Biura Ogłoszeń | HlawsUi Sosnowiec 
pod „Buchalter*  4804

'jen —f miesięcznie zarobi ka- 
DJU Zi. żdy (a) pod gwaran­
cją lekką pracą piaemną w domu. In­
formacje tylko po otrzymaniu 2.50 zł. 
w znaczkach Firma ,Rowsx“, Katowi­
ce VI. 4778

M/ytwórnla betonu poleca: dachów- 
hę, cembrowiny, rury, rnrki-dre- 

ny, płyty chodnikowe, slupy i Inne, 
Feliks Etajno, Łagisza__________ 4792
Unieważniam książeczkę wojskową 

wydaną przez PKU. Kraków na 
nazwisko Mieczysław Świerczewski. 
_____________4774 
IZamasze z gumoweml podeszwami 
’*■  przyjmuje do żelowania i f sko­
wania. Sosnowiec, Czysta 9 Kowal­
ski. 4734

K
oncesjonowane kursy królu 1 szy­
cia Zaborowskie). Przyjmuje się 

zapisy nz nowy knrs Sosnowiec, Pił­
sudskiego 18 4468-4

Mauczyciel z dyplomem przedmlo- 
tów fizyko - matematycznych w 

szkolnictwie prywataem przyjmie 
lekcje. Adres poda Administracja.

__ 469G

K
ursy kroju saiien bielizny, haftu 
ręcznego maszynowego. Zapisy 

przyjmuję Nowakowska Sosnowiec, 
Kołłątaja 11.4771

Zgubione dokumenty.
BU.,,,

-parach Eligiusz eguDH Kartę reje-
* stracyjną wydaną przez Magistrat 

m. Sosnowca. 4729-3

Na zakończenie letniego sezonu Podwójny program!

I „MĘZCZYZNI PRZED ŚLUBEM" 8UratX
Ii „NIE TRUDNO ZOSTAĆ OJCEM" 10°aktów.

Początek o godz 4 popołudniu. Początek o godz. 4 popołudniu.

Podwójny program! W poniedziałek otwarcie sezonu 
WIELKI POLSKI FILM 

„Huragan”
« '<rł“*evw'*.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 cjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O G
Przed tekstem (Pierwsza strona) m wlarsz mm 1-łamowy układ 4-szpaitowy 60 gr. 
W tekście . . . . . , ,
W tekście, w kronice...................... ....... . . .
że tekstem ... . .5

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej
»

45 .
60 .
25 .

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Sosnowiec:

Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-go Nlaja 27. — Grodziec, Będzińska. 
Redaktor; TADEUSZ O P10 Ł A, Drdk." .Kuriera Zachodniego" wTosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy, Sn. Akc. „KURIER ZACHODNI*,


